
Nr. 246. Czwartek, 26 Października t7 Listopada). 1867 r.
^ychodzi codziennie, oprócz dni n a s t ę p n j ą c y c h - po Świętach uroczystych lN ie^
dziełach.—Prenum erata w b iurze Dyrekcji, u lica Miodowa Nr. 487 i K antorach. 
Obwieszczenia przyjmują, się za o p ła tą  od w iersza druku: za  1-krotne obwicszcze- 

kop. 6, za  2 -krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 ,-A r ty k u ły  nadsy łanego  zam ie­
szczenia w Dzienniku n ie  zw racają się. — We w szystkich co dotyczę zi , 

należy odnosić się w prost do D yrekcji obu Dzienników W arszawskie .

Rok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4 _  jr_.
—Miesięcznie kop. 67 -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerat - rar' 2 
muje się —Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu onlara an."® 
czme kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w K-ólestwie i r —nueis'?* 
rocznie rsr. 9 kop. 2 0 .- Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rsr 2 ko„ In ™

Miesięcznie kop. 80. —

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — W y k az  ta b e l likw idac . — 

K om isja lik w id ac . — A d m in is tra c ja  rząd . dochodów  ta -  
bacznych.— K a sa  oszczędności. — R o zk az  do w o jsk  w arsz . 
o k r. w o jen .— N o m in a c ja .— A w ans. — R o z k az  m in is tra  
w ojny . — R o zp o rząd zen ie  m in is tra  sp ra w  w ew n.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W arszaw a. — P rze­
gląd polityczny.— Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne. Król i królowa greccy. — T rupa artystów fran- 
cuzkich.— W ypadki.— K ursa monet.— Nowe intrygi pol- 
tlto  Kolej żel. jeleeko-griaska. — Żydzi. -  Nowa ency­
klika.— Literatura kłam stwa.— Rozprawy w radzie pań-
^ d i i w ^ M ^ 1- ^ ^  &trachopud. -  Niespra- 

w  ~  Francja. Depesze m argr. de
stia  !p rn ^ vyPpaWa rzy m sk a - ~  H iszpanja . A ra n e -  S tja .-P ru sy . P o ro z u m ie n ie  z A n g l ją .—  S p ra w a  szle-
zw icka. Turcja. S p ra w a  k a n d jo c k a . —  W ło ch y .
Sprawa rzy m sk a .-Z w o ła«ie parlam entu.-K o r e s p o n -
dencje ze Lwowa , Paryża.-Bibljografja. -  K o ­
respondencja handlow a z G d a ń sk a .

FEJLETON. — N ied ou czek  (c d )
PRZEWODNIK WAB62AWSKI. i  N  magazyn

obuwia damskiego F r. Szczepańskiego, i t d

DZIATi URZĘDOWY
Warszawa,

2 5  P aźd ziern ik a  @ L i s t o p a f a ) .
Wykaz szczegółow y tabel likwidacyjnych, osta­

tecznie zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną 
królestwa polskiego, dla wszystkich w ogóle dóbr w

1867 r.,'dołącza się-w osobnym do dzisiejszego N-ru  
Dziennika dodatku. |

    " “ y _ -i
K om isja  Likwidacyjna, w  K rólestw ie P olsk iem , po- i 

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rsr. 8 ,520 kop. 16, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 Październi- , 
ka (4  Listopada) r. b. sukcesorom Jana Tarczyńskiego, 
właściciolom dóbr S tars-wieś A., położonych w Guber- 
nji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie Za­
krzew, wysłane zostało do Kasv Gnbernjalnei Lubel­

skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3,221 ; 
kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji j 
z dnia 23 Października (4 Listopada) r. b. Onufremu j 
Micewicz,  właścicielowi dóbr Wylkobole, położonych w j 
Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Wołkowyskim, Gminie ! 
Bartniki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Su­
wałkskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. ] 
18 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- ' 
misji z dnia 23 Października (4 Listopada) r. b. P a w ło - ! 
wi i Tekli M uraw skim ,  właścicielom części wsi Kraje- j 
wo-wierciochy, położonej w Gubernji P łockiej, Powie- : 
cie Prasnyskim, Gminie Krzynowłoga-m ała, wysłane ; 
zostało do Kaey ( kręgowej Prasnyskiej, celem wypłaty j 
komu należy; ~~ w ilości rsr. 22 kop. 17, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 Październi­
ka (4 Listopada) r. b. Franciszkowi K u le szy , w łaści­
cielowi części wsi Szczedruchy, położonej w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Kossak, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce- : 
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 7,975 kop. ; 
20, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 23 Października (4 Listopada) r. b. Majerowi F aji,  J 
właścicielowi dóbr Czaplińsk, położonych w Gubernji | 
W arszawskiej, Powiecie Gorno-Kalwaryjskim, Gminie i 
Machów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar- J  
szawskiej, celem wypłaty komu. należy; —  w ilości rsr. i 
3,9 52 kop. 7, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- ] 
misji z dnia 23 P a źd z ie rn ik a  (4  Listopada) r. b. F ran - 
ciszkowi Jazw inskiem u , właściciele w i dobr C h ru śc in  i 
Zaścienie, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po- j 
wiecie Radiminskim, Gminie Małopole, wysiane zostało 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko- | 
mu należy; — w ilości r.-r. 1 ,1 7 3 , przypadające n?i r a o - ) 
ey rozporządzenia Komisji z dnia -13 Października (4 
i-i ~top ida) r. b. Adamowi Piandclsm an,  właścicielowi i 
dobr Obręb A., położonych w Gubernji W arszawskiej, ! 
Powiecie Radiminskim, Gminie Zabrozie, wysłane zosta- ; 
ło do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty j 
komu należy; — w ilości rs. 329 kop. 7, przypadające i 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 Październi-I 
ka (4 Listopada) r. fa. H ipol towi K a n ie  Memu,  w ła- ! 
ścicielowi dóbr Gać, położonych w Gubernji Kaliskiej, j 
Powiecie Łęczyckim, Gminie Grabów, wysłane zostało j 
do Kasy Guhernjaln- j Warszawskiej, celem wypłaty ko- j 
mu należy; w ilości rsr. 16 kop. 67. przypadające n a ; 
mocy rozporządzenia Komisji z dn ia>23 Października (4 ; 
Listopada) r. b. Albinowi Przedpełskiem u,  właścicielo- : 
wi części wsi Sziimanin-Babnlare. położonych w Gu-

FE.TLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

— Chciałbym wiedzieć ktoby nie był zazdrosnym  
na twojem miejscu? ,

Józefowi nie podobała się widać ta konfidencja, bo 
zwrócił rozmowę na inny przedmiot i zapytał;

— Może masz jakie iateresa w Warszawie? radbym 
ci dopomódz...

— Interesów nie mam, ale mieć mogę. Chciałbym  
coś postanowić względem siebie, wybrać sobie stan 
jaki, a najpierw, jak mówią, obejrzeć się po świecie.

—  A! wybornie, tylko nie trzeba oglądać się zbyt 
długo. Gdzie stoisz?

— W Rzymskim hotelu.
— Po pańsku! zawołała pani Józefowa!
— Tylko, czy na długo wystarczy tego państwa?..

Ja, kiedy przybyłem do Warszawy, nie oglądałem  
się wcale i dzisiaj wyszedłem z biedy, ale daruj mi 
Stasiu moją gadatliwość... Ile masz całego ma­
jątku?

— Po ojcu będę m iał... . , .
— Ej! nie o to się pytam; po ojcu możesz miec i

nie mieć, bo co posiada, to jest jego własnością, którą

*) Patrz N° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235, 
236, 237, 241 i 245.

Chciałemwolno mu jest rozporządzać dowolnie... 
wiedzieć ile masz obecnie w kieszeni?

— Oitoło stu rubli...
— Hm! dużo to i m ało... Na stracenie zbyt wiele 

w stosunku zamożności, na doczekanie Hę posady — 
tundusik zbyt szczupły... W każdym razie, m ieszka­
nie stół i usługa, w Rzymskim hotelu, kosztować cię 
będą do dwóch rubli dziennie; lepiej użyć tych pie­
niędzy na poznan'e Warszawy, bytność w teatrze, 
książki i t. d. Sprowadź się do nas...

— Narobiłbym kłopotu...
— Jakiż może być kłopot z tobą? Jako młody 

człowiek i brat, będziesz jak domowy...
—  Ale wydatek...
— Dasz mi 10 rubli miesięcznie — i mieszkaj do­

kąd chcesz!.. Zdaje mi się nawet, że dobrze byś zro­
b ił gdybyś mi dał do schowania z 50 rubli. W W ar­
szawie nie można sobie zbyt dowierzać...

— Dam ci pieniądze za dwa miesiące z góry, co 
zaś do reszty, to bądź spokojny, bo mam rozum...

Jak chcesz— możemy jechać po rzeczy...
Gdy wyszli na ulicę, Stanisław chciał zawołać do­

rożkarza.
— Nie potrzeba! 

Józef...
Czy chorujesz na nogi? zapytał

Staś zarum ienił się, zapłacił w hotelu — i znowu 
chciał ażeby jego kuferek jechał w jednej dorożce a 
on z bratem w drugiej, bo tak, to m al-apropos , wy­
glądaliby mówił, jak przewoźnicy. .

bernj. Płockiej, Powiecie Sierpeckim, Gminie Kosemin 
wysłane zostało do Kasy Gubarnjainej Płockiej Pe] '  
wypłaty komu należy; - -  w ilości rsr. 297 kop 11 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z u • ' 
23 Października (4 Listopada) r. b. Rochowi Gołebow- 
skiem u , właścicielowi dóbr Grahowo-Zawady, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim Gmi­
nie Bugzy-płoskie, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej P ło ck ie j, celem wypłaty komu należy; —  w ;i0gc; 
rsr. 231 kop. 80, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 23 Października (4 Listopada) r. b 
sukcesorom Suchorskim ,  właścicielom dóbr Sulmówek’

Gminie*CM "  K" liskiej’ Powiecie Kaliskim!Gminie Cl,lewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr.

przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z
unia 23 Paźdzjernika (4 Listopada) r. b. Bazylemu
Iw anow ,  właścicielowi wsi Pilona, położonej w G uber-
Suwałkskiej, Powiecie Marjampolskim, Gminie Pom er-
mon, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suw ałk-
skiej, celem wypłaty komu należy.

A d m in istra c ja  R ządow a D ochodu Tubaczneqo w  
K rólestw ie  Polskiem ,  w wykonaniu § 35 Instrukcji roz­
bijającej w szczegółach Ustawę o podatku konsumcyj- 
nym od tytuniu i tabaki, podaje niniejszem do wiado­
mości F abryk krajowych tabacznych, że w roku 1867 
znajdują się plantacje liści tytuniowych w następujących 
Gubernjach, a mianowicie: w Gubernji W arszawskiej, 
przez 864 osób, zaplantowano 1,414 mórg chełm. 162 
prętów ,— w gubernji Petrokowskiej, przez 294 osób, za­
plantowano 294 mórg chełm. 296 pręt.; —  w- gubernji 
Kaliskiej, przez 272 osób, zaplantowano 2 3 0  mórg 
chełm. 80 p r ę t . ; -  w gubernji Płockiej, przez 196 osób 
zaplantowano 523 mórg cbelm.; —  w gub. Radom slief’ 
przez 1 2 osob, zaplantowano 5 morgów chełm 283 V* 
pręt.; -  w gubernji Siedleckiej, przez 5 osób, zaplanto­
wano 36 mórg- chełm. 180 p r ę t . ; - w gubernji Łomżyń­
skiej, przez 2 osób, zaplantowano 18 mórg chełm • __
w gubernji Lubelskiej przez 2 osób, zaplantowano *4. 
mórg chełm. 155 pręt ; w ogóle 2 ,558  morgow chełm 
2 5 6 %  prętów. C o d o  szczegółowych miejscowości o 
tem mogą się dowiedzieć fabrykanci w biurze Admi ' 
stracji. n i"

K a s a  Oszczędności M iasta  W a rsza w y  z K antor 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym w 
tygodniu upłynionym do dnia 22 Paździer. 13 Listopada)

— Widzę; że mój braciszek choruje na pana, za ­
w ołał śmiejąc Józef*. N ie obawiaj się, nie skompro­
mitujesz się , jesteś ze wsi, nikt cię nie zna, a u nas 
każdy ma zbyt wiele zajęć aby zwracał uwagę na nie­
znajomych... W małem  m iasteczku zlustrowanoby  
cię już od stóp do głow y — tu — i na w iększych pa­
nów nie patrzą.

N ie podobało się S tan isław ow i, że brat rob ił m u  
takie uwagi, jemu, którego ciotka i koledzy uważali 
za wyrocznię rozumu, odwagi, gustu i zręczności- 
utaił jednak niezadowolenie, widząc, że będzie m ógł 
przy pomocy brata zabawić dłużej i porobić znaio 
m ości J

Przybyli do m ieszkania Buczyckiego.
Józef obejrzał jego garderobę, zrobił uwagę że  

potrzeba będzie kupić kapelusz, na m iejsce wielce 
junackiej czapki że można b iały atłasowy h a w a t  
schowac na dno kuferka, bo b iały a tła s  używa sK  
tylko na wesele własne- że toU  c i y ' a. 
s r m t w  W n  ™Q;n  \  , ta k l  sa m  lo s  p o w in ien
jlk aś r z e k f  n  i na rych deseń P o d s ta w ia ł  
Włóczka 0 >r,v> ]amPasach były róże haftowane
sie nu L ’ /T 6  ̂ w oczy * n’e narażać
cJLi Ł ^ leszn o ść—i przewiązawszy mu krawat ina-

J, us lo iw szy  go w swrój kapelusz, w ziął żonę pod 
rękę 1 poszli do teściów.

Teść Józefa był prezesem, zajmował ładny lokal, 
b ył to c z ło w ie k  bardzo grzeczny, delikatny, jego  
żona posiadała też same przymioty, więc z całą ser­
decznością przyjęli Stasia.
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r. bież. włącznie, wydala książeczek nowych 49, na które, 
tudzież na dawniejsze w 269 wnioskach złożono rub. sr. 
4.9 26 kop. /5 . N a żądanie zaś 93 łlczestników (prócz 
procentu rsr. 56 kop. 69 y2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 4 ,437 kop. 67 */., i 
um orzyła książeczek 31. Przeto uczestników 17,729, 
posiadakapitał rub. sr. 6 17,563 kop. 35.

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 
* ma 17 października 1867 r. — Szefowi szta! >u po- 
Mierzonego mi okręgu, jenerał iejtnantowi Minkwitzowi, 
po  powrocie z Najwyżej udziel i ego mu dwumiesięcz­
nego urlopu, polecam objąć swe obowiązki. W rozkazie 
z dnia 19 października, wyrażono: oświadczam serdeez- 
ną moją wdzięczność pomocnikowi szefa okręgowego 
sztabu jem rał-m ajorowi Czernickiemu 3, za wzorowe 
pełnienie obowiązków szefa sztabu okręgowego, podczas 
nieobecności jenerał-lejtnanta Minkwitza w ciągu wyde­
legowania go do Petersburga w miesiącu lipcu, a nastę­
pnie w ciągu 2 -miesięcznego urlopu.

A ominaija.— Przez dodatkowy rozkaz Najwyższy w 
wydziale marynarki, z dnia 15 października r. b., towa­
rzysz ministra skarbu, zostający w wydziale marynarki, 
jenerał-lejtnant Grejg, mianowany został jenerał-adju- 
tantem Jego Cesarskiej Mości, z pozostawieniem przy 
dotyczesow ych obowiązkach i w wydziale marynarki.

Awans. — Przez Najwyższy rozkaz z dnia 15 paź- 
dzi rnika, ober audytor i naczelnik wydziału w audyto- 
rjacie polowym okręgu wojennego warszawskiego, ase­
sor koiegjalny Afanasiew, awansowany został na radcę 
dworu, z przeznaczeniem do sprawowania obowiązków 
jenerał; ego audytora tegoż audytorjatu. (Siew. Pocz ).

Rozkaz ministra wojny z dnia 7 października. — 
Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: aby kau- 
kazkie szwadrony kozaków lejb-gwardji przybocznego 
konwoju Jego Cesarskiej Mości przeformowane były jak 
następuje: 1) kaukazme szwadrony kozaków łejb-gwar- 
dji, mają być odtąd formowane każdy oddzielnie z swe­
go wojska, mianowicie: dwa szwadrony z kubańskiego, 
a jeden z terskiego ; 2) liczba oficerów, podoficerów i
żołnierzy v. tych szwadronach pozostaje la  sama jak  do­
tąd; o) szwadrony te otrzymują następujące nazwy: 1-y 
kaukazki kubański szwadron kozaków itijb-giv«riji p r z y ­

bocznego konwoju Jego Cesarskiej Mości; 2 gi kaukazki 
kubański szwadron kozaków lejb-gwardji przybocznego 
konwoju Jogo Cesarskiej Mości; kaukazki terski szwa­
dron kozaków iejb-gwardji przybocznego konwoju Jego 
Cesarskiej Mości.

Rozpo>ządzenie ministra spraw wewnętrznych, z21 
października 1867 r. — Zważywszy: ż? w artykułach 
wstępnych gazety Gotos, niejednokrotnie już naruszona 
została wszelka przyzwrytość przy traktowaniu kwestij 
poutyki są ółczesnej; i że w artykule wstępnym w N-rze 
287, to n ruszenie przyzwoitości przekracza ostatnie g ra­
nice, w których może być ono cierpiane: Minister spraw 
wewnętrznech, na zasadzie art. 29. 31 i 33 Najwyżej 
zatwierdzonego nu dniu 6 kwietnia 1865 roku zdania j 
rady państwa, oraz zgodnie z op.nją rady zarządu głó j 
wnego do spraw prasowych, postanowił: dać pierwsze j 
ostrzeżenie gazecie Gotos, w osobie wydawcy-reduktora, i 

_iadcy stanu Andrzeja Krajewskiego. (Siew. Pocz.). !

W arszawa,
515 P aź«lsienn ika (6  L istopada).

Nie bez zasady, wczoraj uznawaliśm y p o ło ­
żenie rzeczy we W łoszech nie tak  rozpaczliw e, 
ja k  z pozoru się zdawało, wspominając, że rząd  
francuzki nie pragnie doprow adzić rzeczy do 
ostateczności i otworzy pole do dzia łań  dyp lo ­
m atycznych. Przypuszczenie nasze uspraw iedli­
wia dzisiejszy nasz telegram , jeżeli go tylko po­
tw ierdzi dalszy bieg wypadków. F rancuzi o p u ­
ścili lub opuszczają, Rzym, żeby cofnąć się do 
C ivita-V e chia, i z tam tąd prowadzić uk łady  dy ­
plom atyczne z królem  włoskim; jednocześnie i 
wojska włoskie w racają  do swego k ra ju . T ym ­
czasem poprzednia nasza wiadomość te leg rafi­
czna o wyjeździe jen e ra ła  L a M arm ora do B er- 
liua, okazuje się niedokładną; wczoraj jeszcze 
znajdow ał się on w P aryżu  i czekał na p o s łu ­
chanie u cesarza N apoleona. Z atem  i doniesie­
nie telegraficzne o niepowodzeniu jego misji je s t 
przedwczesne. Przeciwnie z a r ty k u łu  M onito­
ra  wieczornego , u trzym ującego, że rząd  wło- 
ski odpowiada odmownie na wszystkie żąd a ­
nia przyjęcia uchw ał ludowych w państw ie ko - 
śdelnem , wnoszą, że stosunki pom iędzy F r a n ­
cją a W łocham i mogą się utrzym ać in  sta tu  quo, 
a teraz kiedy możność nieprzew idzianych wy­
padków zosta ła  usunięta  przez cofnięcie się Ga- 
ribaldego z państw a kościelnego, dla dyplom acji 
o tw iera się właściwe pole do działania. W edług 
krążących w P aryżu  pogłosek, ma być naprzód 
zw ołana ścieśniona konferencja m ocarstw  k a to ­
lickich dla wypracowania p ro jek tu  zała tw ien ia 
kw estji rzym skiej, k tó ry  to  p ro jek t m iałby być 
następnie przedstaw iony do zatw ierdzenia kon­
ferencji wszystkich m ocarstw . W edług paryz- 
kiej L a  Frcsse, P o rtu g alja  oświ. dczyła, iż nie 
m ogłaby przyjąć udziału w projektow anej k o n ­
ferencji.

Tymczasem w ysyłka wojsk francuzkich  z T a ­
lonu nie ustaw ała . D otąd w ysłano trzy  brygady: 
Pollies, D uplessis iB ata iile , do których  m iała się 
przyłączyć jeszcze jedna; La F rance  oblicza, że 
wojska w ysłane i będące w drodze w ynoszą 32 
tysiące ludzi, co juz  stanowi znaczną siłę.

W  m iastach w łoskich m iały m iejsce martife - 
s ta c j !. przyczaili z p rzejętych przez rząd  pro- 
klam acij okazało  się, ż ■ burbóńczycy byli pod- 
żi gaczami. O kólnik jen e ra ła  M enabrea spraw ił 
tam  jednak dobre wrażenie. ■

P aryzka L a  Presse donosi, że w ostatnich 
rozm ow ach pomiędzy cesarzem  N apoleonem 3 
cesarzem  Franciszkiem -Józefem , nastąpiło  P°'

! rozum ienie ścisłe co do kwestji rzymskiej, me'
' mieckiej i wschodniej. Potw ierdza to niejako 
telegram  z Londynu, gdzie ba wi obecnie Pan 
B eust, a w edług którego austrjack i kancler2 
m iał z P aryża p rzesiać okólnik do ajentów dy 
plom atycznych A u sa ji  w przedm iocie tego po 
rozum ienia. Z obu tych  doniesień wynik3) ze 
A ustrja , jakkolw iek nie uznaje konwencji wrze 
śniowej, gotow a je s t  przyjąć udział w konferen 
cji dla uregulow ania kw estji rzymskiej, ^  
zapew nienia świeckiej władzy papieża. L °  ■ 
kw estji niemieckiej, oba państw a m ają Cibstaw^ 
przy pokoju prazkińi jako  podstawie. 'j0! z o_ 
do kw estji wschodniej, postauow iły utrzym ać c 
sarstw o ottom ańskie. Ooadwaj cesarze mają 
być przekonani, że kouieoznem  je s t ustałem® 
E urop ie trw ałego  oorządku z możliwem u lli" 
niem wojny. P . B aust u d a ł się do Londyou 
to , aby skłonić rząd  augielski do przystąp1611 
do tego program u jeże li nie całkowicie, to p r ^  
najm niej w kw estji wschodniej. JedaoczeS 
z B erlina donoszą, że pomiędzy gabinetam i be  ̂
lińskim  a angielskim  istnieje milcząca jednozg 
dność co do kw estji rzym skiej.

W ątp ić  można, aby porozum ienie F rallC^ e, 
A u strją  mogło mieć wpłvw na załatw ienie k 
sji rzym skiej w obec trudności, jak ie  rząd ^ 
strjaek i ma w załatw ieniu  spraw  wewnętrzny6 ’̂  
czem jed n ak  postępuje z chw alebną stan<Av"  ̂
ścią. Z atw ierdził on żądane przez radę ^ jCS- 
ną w iedeńską założenie in sty tu tu  pe<M ■. 
nego, przeciwko czemu tak  stanowczo °s 
czyli się cislitaw scy biskupi. Zdaje się tfl ^  
iż zatw ierdzi uchw ały wiedeńskiej rady P 
stw a co do kwestji szkolnej i m ałżeństw a 
w iln e g o .

Zgrom adzenie kandjotów  przesła ło  o d ez ^  
do konsulów zagranicznych, w której wykazujF 
jednostronność śledztw a prowadzonego p1’2® 
A a l i - paszę, *ąda zbiorowego śledztw a mocafs 
europejskich. W yznaczone przez Aali-P*® 
trzy punkta do wsadzania na sta tk i rodzin ‘} 
djotów, jc k  się okazuje, są zupełnie do J  
niewłaściwe, a naw et zupełnie u n iem o że . 
ludzkie zadanie statków  m ocarstw  eui'°? 
skich. . cji

D anja sp rzedała swe posiadłości w It,c*l 
W schodnich, nie Anglji, lecz Stanom Zjedn()6̂  
nym, i to  nie w szystkie, tylko wyspy św. *° 
sza i San Ju an , pozostaw iając sobie wysPj.

— Wszystko podoba mi się w tobie, rzeki prezes 
do młodego wieśniaka, po półgodzinnej rozmowie. 
Ładnie ci z rumieńcem, świeżością, skromnością, 
z twoim zapałem w rozmowie, marzeniami. U nas 
w Warszawie, młodzież oszlifowana na jeden model, 
me ma wydatnych rysów charakterystycznych, chyba 
możnaby ją  podzielić na partje: bywających u Loursa, 
po mniejszych kawiarniach i zapijających herbatki 
Prywatne... To to mi egzemplarz! czerstwy jak rydz, 

oma nie boi się zapewne, z fuzji wypali (może i tra- 
UaWet dobrze mu i z cygarem w ustach, rzekł

— \> ser_decznie prezes i całując go w głowę. 
S16 Prezesowi w^.omu wieczorem, zapytała

Przednio1̂ ZoMmV duszko’ ale muszę przejść się po­
pod moją opieke s iL k J  S°ible W d°mU’ a bi()r§ 
M arszawy i wr(w  . ’ P°każę mu chociaż kawałek

Staś sądził, że po u^° ink^'
koni, ale przekonał zaiodzie kareta i pięć
dnakże zadowolniony sn iść pieszo- Był ie'  
wiedział mu nazwiska znaVtm™’ bo łeS° mentor po­
biegł kilka wspomnień h is to ry c z n i domów’ Prze'  
do pałaców lub placów, a ,iełno ^ w ią z a n y c h  
zasyłało im ukłony. Sądził, że zaraz pvzecll°dzących 
będzie dopytywać się, co to za jeden c h o L i r8Zawa 
sem i to zrobi mu pewne znaczenie... Na n r o ^ - "  
inożeby miało miejsce coś podobnego, ale u n a s i w  
to człowiek nie zna prezesów, iluż to radcówwidać 
tylko w liście stanu służby.
" Ażeby znała kogo cała Warszawa, musi być albo 

bardzo szlachetnym i ludzkim, albo bogatym na mi­

liony, oryginalnym do błazeństwa, mądrym czy ge- 
njainym—lub podłym in summo gradu!... Widać dwa 
punkta: zenit i nadir, reszta niknie, jak figury dru­
giego i trzeciego rzędu na scenie.

Stanisław chciał prosić prezesa do cukierni,
— A, mój drogi! rzekł tenże, chociaż byłem 

urzędnikiem sądowym i jestem, ale nie czuję wie­
cznego pragnienia: U nas człowiek porządny, posia-' 
dający rodzinę, bywający w wyższych towarzystwach, 
stara się zawsze unikać wszelkich handelków. Ra­
dzę i tobie, ażebyś był ostrożnym pod tym wzglę­
dem. Bywanie w teatrze, na koncertach, wystawach, 
to nic złego, ale znowu potrzeba pamiętać o kiesze­
ni. Twojemu bratu dla tego dałem córkę i chętnie 
przyjąłem go za zięcia, że ma pod tym względem 
dużo taktu i godności.

Tak rozmawiając, wrócili do prezesostwa. Zastali 
już kilkanaście osób zgromadzonych w salonie, kilka 
wcale ładnych panien i czterech czy pięciu dundych, 
w drugim zaś pokoju, paląc cygara, rozprawiali po­
ważniejsi ludzie.

— Mój kuzyn!... rzekł prezes, przedstawiając Sta­
nisława i witając gości, obywatel z prowincji, zuch co 
się nazywa, a resztę przymiotów okaże sam z czasem.

Bratowa, wzięła kuzynka pod wyłączną opiekę, po­
sadziła go pomiędzy sobą a jakąś ładną naczelników- 
n ą —i zaczęła się ogólna rozmowa.

Stanisław przypomniał sobie znowu wieczory u pa­
ni Moszeńskiej, był bardzo grzeczny, uważał na każ-

y wyraz, czasami odezwał się dowcipnie i to zjedna-
0 mu uważanie pomiędzy płcią piękną.

Po herbacie, prezes zbliżył się do ładnej S1P 0go 
Stanisława i rzekł: -Zamawiam panią do piefw J 
kontrdansa...

— Pan?
\ — Tak, panno Ireno!
• — Przyjemnie mi będzie służyć panu...
j — Ale ja proszę w imieniu Stasia ..

— O! nie, mam słowo pańskie! ^
; , — Pani zapewne uważa mię za dosyć >liez^rj gil'
! go, ażebym mógł tańczyć w Warszawie? r zekł

czycki...  ̂ jla
' — Przeciwnie, sądziłam że pan prezes będzl
; mnie wyrozumialszy...
| r— Więc wolno mi prosić panią!..

Irena skłoniła się na znak że przystaje. . 0;,j,
; — Panowie młodzi! proszę do mojego P° ip
| rzekł znowu gospodarz domu, a gdy m ło d z ie ż  s ^
! ła  się na wezwanie, odezwał się wesoło: WypM, c2Cie 

kieliszeczku, na powietrzu (jak mówią) i zataU 
dla zabicia czasu.

Za chwilę, tańczono już ochoczo. „jj
Stanisław nie dał się zakasować biegłym . 'v .a.

; harcach warszawiakom, rozmawiał z p a n n a m i  s ^  
jąc się ciągle o dobór wyrażeń—i został zaefawj 
pierwszem swojem powodzeniem. .

— Bawiłeś się? rzekł pytająco prezes do nie 
gdy już goście rozeszli się -

— Wybornie, panie radco stanu. - j,
— Ależ daj pokój tytułom... T o  p r o w in c jo n a
— A panna Irena?
— Ach! to syrena  kuzyneczkol



Krzyża. T ra k ta t w tym  przedm iocie został już 
P°dpisany, ale zastrzeżone w nim zostało za­
twierdzenie przez izby duńskie. Nie wiadomo 
Czy głosowanie powszechne na tych wyspach 
poprzedzi ich oddanie rządow i S tarów  Zjedno-
ozonyeh.

Zwraeamy uwagę czytelników naszych na za ­
mieszczone 'poniżej korespondencje ze Lwowa
i Paryża.

Telc~ f i 
D zien n ik a  W absz k ieg o .

F  i o r e n c j a; 5 listopada. Cornere 
Italia no donosi, a zastrzeżeniem , że  
U sknlku cofnięcia s ię  ochotników, 
Wojska francuzkie o[ uszczaję llzyui. 
ograniczając s ię  na zajęciu Civita- 
Vtcchia, podczas układów dy|>ł*>- 
ntalycznycli. J ed n ocześn ie  wojska  
w ło sk ie  pow rócę na tery torjum w ło ­
skie.

P  a r y  ż, 5 listopada. Cesarz przyj­
mie jenerała La Marmora dopiero 
dziś wieczór. Zaprzeczaję wysłaniu  
vltimatum do \ \  ł 0ch i zapewniają, że  
" ojska w ło sk ie  opuszcza panslwo 
kościelne.

( Correspondenz Biireau.)

Wiadomości telegraficzne.
* U iedeń, 3 listopada. Z wiai ogodnego źródła 

donoszą, że Król i Królowa greccy odroczyli swój 
przyjazd do Wiednia do 10-go b m., z powodu opó­
źnienia powrotu cesarza Franciszka Józefa do stolicy. 
— Ministerstwo wyznań i wychowania publicznego 
zatwierdziło ustawę szkoły pedagogicznej, na zasa­
dzie uchwał wiedeńskiej rady miejskiej. (Wolffs T. 
B )

* Florencja, 4 listopada. Opiniom  powiada, że o- 
stainia nota ma gr. de Moustier ogłoszoną została 
w Monitorze przed zakomunikowaniem jej rządowi 
włoskiemu. Toż samo pismo ubolewa nad szorstką 
formą pierwszej noty margr. de Moustier, na k tórą 
odpowiedziała ostatnia depesza okólnikowa jen. Mc-
nabrea ( 11 ollfs l. B.)

* Paryż 2 listopada. Około 30 osób zostało dziś
aresztowanych z powodu demonstracji na grobach 
Cavaignac’a i Manin’a na cmentarzu M ontmartre.

(T am te)  ^  listopada. Patrie podaje następującą 
wiadomość z Rzymu: Jenerał Dumout wkrótce po 
swem przybyciu do Rzymu, przyjmował oficerow za 
łogi papiezkiej. których pochwalił za ich dotychczaso 
we usługi. Tenże jenerał zwieaził juz szańce wznie­
sione po za obrębem Rzymu i był z nich zadowolony.

3 listopada. La Presse pisze: O ile nam 
wiadomo, narady które miały niedawno 
między obu cesarzami, oraz pomiędzy ministrami 
Beustem Rouherem i Moustierero, dały ten lezultat, 
iż stwierdzono, że w obec teraźniejszego położenia 
rzeczy, interesu Francji i Austrji wzgiędem rozwoju 
we W łoszech, w Niemczech i na wschodzie, .ą z e  
wszech miar wspólne. Gabir et wiedeński chce także

Z- A ten młody elegant co rozmawiał z tobą, pan
Zamiejski? rzekł Józef. . . , .

— Ten z którego żartowałem i me poznał się
na tem? , ,, , . . , .

  rpak o nim mówię, ale zle robisz ze żartujesz
z ludzi, bo’ tym sposobem zyskasz sobie nieprzyja­
ciół. , ,, ,

— Na ten raz nie było tego wypadku!
— Bądź jednak grzecznym dla niego. On sam 

p r z e z  się jest to wielkie zero, ale ma . stanowisko. 
Siostra jego, je s t za znakomitym urzędnikiem, pan 
Zamiejski posiada kapitał, a chociaż nie ma za grosz 
zdania, ale będąc spokrewniony z różnemi osobami, 
może cię w świat wprowadzić.

— Potrafię w jego osobie uszanować jego stosunki 
i mój interes, odrzekł Stanisław.

— Ju tro  pójdziemy do niego z wizytą...
  I  owszem!
— A teraz dobra noc wam dzieci, bom śpiąca, po­

wiedziała pani prezesowa—i reszta towarzystwa ro­
zeszła się do domów7.

(d. c. n.)

2331.

ząpewDić władzę doczesną papieża. Toż samo poro­
zumienie panuje co do wschodu. Polityka obu mo­
carstw postanowiła utrzymać państwo, ottomańskie; 
w tem leżą podstawy do porozumienia, które obejmu­
je, oprócz Francji i Austrji, także Auglję. O ile nam 
wiadomo, podróż austriackiego kanclerza państwa do 
Londynu pozostaje w styczności głównie z tą kwes- 
tją. Obaj cesarze są w równej mierze przekonani 
o tem, że niezbędnem jest zaprowadzenie w Europie 
stanu porządku legalnego i trwałego, z zachowaniem 
ile możności’pokoju. (Tam ie.)

* Londyn 2 listopada. Baron Beust złożył wczo­
raj wizytę lordowi Stanley. Tegoż dnia wieczorem, 
ambasador au.-.trjacki dawał na cześć barona Beusta 
obiad, na którym znajdowali się lord Stanley, p. D i­
sraeli, baron Brunnow i reprezentant Francji. Dziś 
lord Stanley daje obiad, na który baron Beust został 
zaproszony. (Tamie.)

* Londyn , 3 listopada. W tutejszych sferach dy­
plomatycznych mówią o nocie okólnikowej, którą ba­
ron Beust posłał z Paryża do reprezentantów Austrji 
przy wielkich mocarstwach. W nocie tej wskazane 
jest stanowisko, z jakiego Austrja zapatruje się na 
ostatnie wypadki. Baron Beust, wychodząc z tej za 
sady, że Austija i Francja zgodne są z sobą co do 
wszystkich, w zawieszeniu obecnie będących kwestij 
głównych, bez zawierania atoli przymierza, dowodzi 
co do spraw włoskich, że Austrja, jakkolwiek pozo­
stanie nadal obcą konwencji wrześniowej, weźmie ato­
li’ewentualnie udział w konferencji do uregulowania 
kwestji rzymskiej. Co się tyczy spraw7 niemieckich, 
austrjacki kanclerz państwa wsitazuje znowu na trak­
tat pokoju prazkiego, jako na podstawę poglądu Au­
strji, i podnosi tę okoliczność, że Austrja pozostawia 
pańs worn niemieckim zupełną swobodę w uregulo­
waniu ich stosunków. Przy wzmiance nareszcie o 
polityce wschodniej, nota okólnikowa mówi o zu- 
pełnem porozumieniu pomiędzy Austrią i Francją. 
(Tamie.)
■ * Ateny , 2 listopada. Patryarcha grecki w Kon­
stantynopolu nie przyjął proponowanej mu przez Por- 
tę misji uspokojenia wyspy Kandji. (Tam ie.)

* Kopenhaga, 2 listopada. Z niezawodnego źró­
dła donoszą, że sprzedaż Stanom Zjednoczonym wysp 
zachodnio-indyjskicb, należąc) ch do korony duńskiej, 
przyszła do skutku. Były gubernator Carstensen 
udaje się z pełn mocnietwem do Waszyngtonu dla 
załatwienia ostatnich formalności. Posiadłości te sprze 
dane zostały za sumę 14 miljonów taiarów duńskich. 
(Tamie.)

*  K op en h a g a . 4  lis to p a d a .  Z wiarogodllt go źró 
dła zapewn ają, że z liczby wysp zachodnio-indyj­
skich, rząd duński sprzedał tylko St. Thomas i Śt. 
Juan, lecz nie St. Croix. (Tamie.)

dim e fem m e '. Ze utwór ten znany czytelnikom wta­
jemniczonym w znakomitsze dzieła francuzkiej litera­
tury, podobał się publiczności—to znajdujemy rzeczą 
na ura ną cez można było istotnie zadziwić się, zd ■ 
mieć nawet, zobaczywszy w tej dramie p Rav 1 a r­
tystę przeważnie komicznego, który role serio dram*.
Każdy ^  Po n d ^ z o S u .Każdy gest, każde spojrzenie, słowem cała akcie mi­
mika i deklamacja, zlewały sig w jedną o r g a S a c a  
łość pełną prawdy żywej i »u-z dmuj|cej w S eM em  
Istotnie tez wrażenie było wielkie- n R,™  , L
wzruszył swoich widzów i wywiązał sig z p o lu S u m  
go mu zadania jak prawdziwy, pierwszego rzedu a r fv* 
sta! Słuszność nakazuje nam wyznać, że i inni ,  
płci oboje], mianowicie zaś paimy Jahel Bloch i r  
net, oraz p. G uerin-wykonali swe role ze s ta ra n n i  
ścią i obmyśleniem godnerai u ,u a n ia - leCz najżywsze 
współczucie obudziła ty widzach wyborna śmiała 1 
prześlicznie wypowiedziana rola małej córeczki nn 
Dumont ów, którą przedstawiła panna,'a raczei dzń>' 
cko jeszcze, A. Gerard. -K toby widz-ał p. Ravel t l i  
ko w tej jednej, serjo dramatycznej roli, nie uwierzył' 
hy nigdy, iż artysta ten może z taką swobodą, werwa 
i niesłychanym humorem utworzyć rolę H o race^  
Gerard’a w następnej, a Cotillard’a w ostatniej sztu­
ce. Obiedwie te farsy znane na scenie naszej nod 
nazwą „Przysięga Horacego” i „ Aiietyt i Zaioty ” 
jakkolwiek grane, dobrze przez artystów naszych — 
wczoraj w przedstawieniu francuzkiej trupy zmie­
niły z gruntu niektóre charaktery i sytuacje ”

U nas w ., Przysiędze Horacego” główną role "ra, 
p. ominski, który wyborną charakterystyką i orv- 
ginalnem Pojęciem roli przyćmiewa resztę personelu.

„Serment d Horace wczoraj przez nas widzianej 
postać straszliwego am erykanka zbladła, znikła na- 
wet, przy potężnej komiką, lekkością, werwą i dowci­
pem grze p. Ravel, który pojął i przedstawił postać 
Horacego Gerard całkiem odmiennie niż tutejsi arty ­
ści- Trzeba było widzieć te ruchy wyborne i te 1 "  
zrównaną grę twarzy, a zarazem śledzić bacznie 
wszystkie odcienia dykcji, ażeby zrozumieć, dla Z  
go jedne i też same role, mogą być pierwizemi h b  
podrzędnemi w sztuce, odpowiednio do talentu i 
twórczości przedstawiających je aktorów. SzczSói 
mej też, usiłując wykonać artykuł czwarty, zapislnv 
w znalezionej agendzie, szczegół, który koniecznie i 
jedynie nogą odegrać można... p. Ravel był niezró­
wnanym i do wybuchów serdecznego śmiechu pobu­
dzał widzów. Widzieliśmy na wczorajszem p r/ 1- 
stawieniu w resursie wielu obojej płci artystów tu-
z  d S  I w  n’e dostrzpgh'śmy jednak żadnego 
z dwóch, którzy na scenie naszej przedstawiała rni»
Horacego G erard’a. A było przyjść po co i w iek ski®
k yd t  n y ł°  f ‘° ' lla! Z resz,fł ’ m oże iż nTewidzial-' ni dla nas jedynie ci artyści, znajdow ali s ie  na
wisku.—Nie podobna jest nam rozszerzać sie m d
szczegółami gry całego personelu sztuk
przedstawionych, nie możemy wszelako

się 
wczoraj 

pominąćwzorowej, przeszlicznie wycieniowanej', słowem°mł! - 
prawdziwego talentu gry p. Deschamps w d r S  ei 
sztuce. J  ta rola zarówno, całkiem inaczej poiek !  
pełnie inaczej wykonaną niż na scenie naszei b v ł, f  l i  
postać, atora za hezharwm dnt»u  ________ ^ >!

* ( Kr ó l  i K r ó l o w ;a gr eccy) .  Birz. Wied. do­
noszą, że Król grecki Jerzy i Królowa Olga Konstan- 

-tynówna udadzą się z Petersburga przez Warszawę 
do Alteuburga, do rodziców Jej Cesarskiej Wysoko­
ści Wielkiej Księżny Aleksandry Józefównej; zAlten- 
burga, Król i Królowa greccy udadzą się przez Wie-
den i Trjest do Grecji. - . , , , ,  - - — --------

* Warsz. Dnitwnikpisze, Przytaczamy z anyku- sam a? oźvv,Ua\ztiIkejbCTM!'1 ul'■!I ożyła
lu m h w w j * * .  „ „a!tel,„,,lCe w zupełności S  •  < S  frMcnz-
pczcz «  p c d z ic l . , , .   .........  z .....................

przez m ą z uroczym powabem i wytwornością razem* 
„Suum cuique czytelnicy moi!

Zakończając to sprawozdanie, żałujemy serdecznie 
że trupa p. Feliksa po dwóch jedynie przedstawię- 
mach opuszcza już Warszawę. ^ i

* (W y p a d  k i). W dniu wczorajszym, Wasdi I w a ­
now, konduktor 1 klasy warszawskiej inżynierskiej ko­
mendy, chcąc obejrzeć roboty przy nowo budującej sie 
łaźni przy moście Aleksandrowskim, wszedł na drn-de

greckim. ,,Fo raz to pierwszy jedna z cór Najdostoj­
niejszego Domu Wszechrosyjskiego zostaje Królową 
kraju prawosławnego, gdzie mianowicie świątynia bę- 
f V ej ^rzyh°naina6 Rosję. Opatrzność wybrała Jej 
Królewską Mość do odżywienia wspomnień, łączących 
Rosję z Grecją, i do wzmocnienia wzajemnego pomię­
dzy niemi spółczucia. Spoglądając na swą młodą Kró-
lowę, mech grecy przypomną sobie o tej znakomitej . . - - .......... , Uilifr,e
Cesarzowej północnej, która w ciągu dwudziestu lat i Pj§tro tegoż zabudowania, i z powodu zał amania się n0 [̂ 
przysposabiała spiawę niepodległości greckiej, o tych ! nim deski, spadł i skaleczył sobie mocno głowę. — \V tvm- 
dwóch Cesarzacn, którzy osiągnęli to, iż niepodległość i ze dniu, niewiadomy z imienia i nazwiska, człowiek z
ta została uznaną przez Europę, i o tym narodzie, ’ klasy wyrobniczej pochodzący, jako pijany, będąc Dr -v-
który z początku swemi ofiarami gorliwemi, a nastę- j prowadzony w stanie nieprzytomnym do urzędu nolicvi- 
pme krwią swoją dopomógł swym spółwyznawcom ! ne§° cyrkułu 11, nagle 
greckim. Królestwo greckie znajduje się w przeddzień j > 
wypadków, i rosjanie cieszą się na myśl, że nowo-u- i .. ,
koronowana królowa, będzie wśród swej nowej ojczy- 5 f '  i r wczor<zl f8r- 1 kop. 8 dzii rsr. l kop. 8.
zny niezawodną rękojmią i pięknym symbolem żywych i ^  „ 29 „ _  2g V
11. tej ujezjzu, sym„atjj t o j i - .  ; C d .  U l '  » 7  -  »’ • "

• • j ,, . \ a pochodzi z urzędowego źró-
* ( D r u g i e  p r z e d s t a w i e n i e  t r u p y  a r t y -  ' ' rn°za zyć ^ k 0 za wskazówkę,

s t ó w  f r a n c u z  k i c h  p. F e lix ’a), dane wczorajsze- j 
go wieczoru w sali resursy obywatelskiej — zgroraa- j * (N  o w a
dziło znaczną liczbę widzów. Tym razem mieliśmy sze: Dochodź* ‘ *
sposobność dokładniej ocenić wartość trupy francuz- i dczwach nodm “ ^  * podolskiej pogłosb, o_o
kiej, gdyż widowisko rozpoczęło się trzy aktową dra- ; oiczy ny  P^  JąCyf ! P°,d tyt’?łem n 'a? °™ sc)  2 
mą Emila Girardina i A. Dumasa p. t. „Le SuPPUce T \ T  w  P1 'U? nyC1 niad8':an;czr,-vm, wlaśe'c,e,omte uobr. W odezwach tych właściciele zachęcani są naj-

jle zmarł.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.

n t r y g a p o l s k a ) .  Kijewlamn pi-
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pierw  <lo dan ia  swym znajomym w Galicji pełnom ocni­
c tw a na deputow anych do zjazdu, k tórym a odbyć się we
L w ow ie, d la naradzenia^ się o spraw ie narodowej; po w tó­
re , pod zagrożeniem  spalenia ht/Jjaku do tłu, zabran ia  
się im  sprzedaw ać dobrowolnie m ajątki moskalom, i u- 
dziela się rad a  wchodzenia w układy z żydami; dalej, 
zaleca się im pizekupić taksatorów  dóbr w ystaw ionych 
n a  sprzedaż za diugi, ażeby szacowali oni takow e ile 
m ożności jak  najdrożej, i w ogóle udziela się rad a  po­
stępow ania przy Sprzedawaniu m ajątków  tak, ażeby z d a ­
w ało  się w rezultacie, że moskale odebrali takow e p rz e ­
mocą. Y\ końcu powiedziano, że na zachodzie ukazuje 
się ju trzenka pocieszająca dla przyjaciół ojczyzny. Żydzi 
i  kobiety trudnią się przew ażnie szerzeniem tych odezw 
podburzających.”

( K o l e j  ż e l a z n a  j e l e c k o - g r i a z k  a). P o ­
dług doniesienia gazety Mus. Wied., nasyp tej kolei p ra- 
wie ju ż  jest gotowy, tak  że na przyszłą wdosnę pozosta­
nie tylko w niektórych miejscach dosypać d rugą  połow ę 
drogi. Szyny założone zostały  od G riaziej do L ipecka 
na  przestrzeni 15 w iorst; na 20 października szyny za­
łożone będą aż do rzeki W oroneża pod L ipeckiem , a na 
1 listopada—  do P a tr ija rsza , przepraw y na D onie, na 
przestrzeni 70 w iorst; około zaś 15 grudn ia  szyny z a ło ­
żone będą aż do Jelca. B udow a mostów, oprócz m ostu 
na Donie, jes t na ukończeniu; wkrótce zaczną zak ładać 
żelazne zapory i ukończą je  w grudniu ; m ost na D onie 
gotowy będzie na przyszłe la to , a na teraz  urządzony zo­
stanie most tym czasowy. W  m iesiącu styczniu zapew ne 
rozpocznie się ruch pociągów  tow arow ych z Je lca  do 
Griazi.

* ( ż y d z i ) .  W ychodząca w Odesie gazeta  żydow ­
ska Ivol-Megasor pisze z S ym feropola: W szystko co 
rząd  zrobił dla żydów, będzie m iało b łog ie  następstw a. 
M inął ju ż  czas kiedy żydzi zmuszeni byli żyć pojedynczo 
odosobnieni od ehrześcian, pośród k tórych  znajdow ali 
się; teraz pomiędzy chrzsścianam i a żydam i zaczynają 
się dzięki troskliw ości rządu, bliższe i szczersze sto su n ­
ki, oparte na wzajemnej ufności i na  wzajem nym  sza­
cunku. W iadomo, że u żydów je s t zwyczaj, zachow y­
wany z m istyczną religijnością, nadaw ania swoim dzie­
ciom imion dziadów lub rodziców. P od ług  tego zw y­
czaju, osóby nieżyjące, na  nowo jak o b y  pow racają  do ży­
cia na świecie, skoro imię ich będzie nadane now onaro­
dzonemu niemowlęciu; z pow odu nadaw ania dzieciom 
imion zm arłych rodziców w ydarzają się częstokroć spo­
ry  między m ałżonkam i. D la  tego to p raw ic każdy żyd 
m a po kilka imion. W razie kiedy rodzice ojca i m atki 
now onarodzonego znajdują się przy życiu, w tedy zwykłe 
dają  mu imię b ib lijne: A braham , Izaak, Jak o b  i t. p. 
M iłość i przyw iązanie żydów do N ajjaśniejszego C esa ­
rza  sp raw iła , że zaniechali ten odwieczny religijny zw y­
czaj i podczas ostatniego pobytu  N ajjaśniejszego P an a  
w Krymie, żydzi tego k ra ju  zaczęli nadaw ać now onaro­
dzonym dzieciom płci męzkiej im ię A leksander, aby u- 
wieczmć przez to w pam ięci im ię w ielkiego M onarchy, 
podobnież jak  uwiecznili im ię A leksandra  M acedońskie­
go, które dotąd żydzi uw ażają  za św ięte.

* ( N o w a  e n c y k l i k a ) .  Rus. Inw. mówiąc 
o sprawach włoskich i niewiadomości, gdzie się znaj­
duje Garibaldi, dodaje: „Tymczasem papież, pośród 
wszystkich tych wstrząśnięć, tak blizko dotyczących 
’p 01™ 1) Jegu władzy, pozostaje wiernym swej roli. 
Gzytelmkom wiadomo, że w tych dniach ogłosił on 
nową encyklikę o mniemanych prześladowaniach, ni-

y doznawanych przez duchowieństwo w Polsce.
ą zimy, że można pominąć milczeniem to niewinne
gżenie rzymskiego arcypasterza. Nie mówiąc już

n ie r ?awet: ,w Europie zaczynają rozumieć nako-
tem’ , maEk znaczenie podobne wybryki, jak o
w ^Wa u.ast§pujący ustęp, zamieszczony
zwrócimi-11̂ - ZCf ycie Westminster Review. „Jeżeli
nie ma żadn^ statystyki, to się przekonamy, że
mu nietoi?ramu,P°WOi u wyrzucan® rządowi ruskie-
wiarę katolicku WZ|r  ° V D wyznających w Rosji
g^w, przypada \v T) ..la nośc katolickk 2.800,000 A  . m t l a  w R osji dziesięciu  b iskupó

wystawy etnograficznej w Moskwie, kilku niemieckich panó w feudalnych w prowincjachki, z powodu
j  W gruncie, artykuł ten pod tytułem: „Kongres 
; moskiewski i propaganda pansla wisty czna” (Le con- 
gres de Moscou et la propagandę panslaviste), jest 

j niczem innem, tylko powtórzeniem tego, co zwykle 
S piszą za granicą polscy wychodźcy o Rosji i o rosja- 
j nach, jedna z tych niedorzecznych ekspektoracij, za 
i pomocą których ci panowie, bardziej dla własnego 
■ zadowolnienia, napełniają zagrań czne, szczególniej 
I polskie i łrancuzkie dzienniki i czasopisma, w części 
j korzystając z ogromnej ciemnoty cudzoziemców, nie 
j znających ani ruskiej historji, ani współczesnego po- 
j litycznego i społecznego życia Rosji. Ta literatura 
. kłamstwa, zresztą bardzo rozległa i godna uwagi 
i tylko z powodu systematycznego bezwstydu w prze- 
I kręcanim fak ów historyczny ch, nie przedstawia mc 
I nowego z powodu swej jednostajności i ciągłego fał- 
j szu, nic ciekawego i pouczającego. Zaczęła się ona 
; jeszcze w końcu zeszłego wieku, jednocześnie z pierw­

szym podziałem Polski i utworzeniem pierwszej kolo- 
j nji polskich wychodźców za granicą, szczególniej we 
{ Francji, w Paryżu. Od tego czasu, to jest od trzech 

prawie ćwierci wieku, wyzyskując, rozwijając i pod- 
; trzymując ciemnotę francuzkich dziennikarzy i publi­

czności względem Rosji, polscy wychodźcy bezustan- 
; nie ćwiczą się, przedstawiając Europie Rosję jako ja ­
kieś straszydło, ciągle pożeraną przez żądzę władzy,

| sławy i zaborów, i ciągle grożącą pochłonięciem za- 
‘ chodu z jego cywilizacją. Jakkolwiek śmiesznemi i 

dziwaczuemi wydają się nam podobne przestrachy,
! szczególniej w obecnym czasie, lecz w Europie, anaj- 
i bardziej w-e Francji, bajki te znajdują dosyć łatwo- 
. wiernych, pomimo tego, że już polscy wychodźcy,
| którzy nakłamali się Zbytecznie i teraz staii się poli­

tycznymi ej ganami, nigdzie za granicą, ani w ludzie, 
ani w towarzystwie, nie posiadają ani poważania ani 
zaufania;—tak silny jest tam postrach potęgi Rosji, 
który stał się tradycyjnym.”

j * ( R o z p r a w y  w r a d z i e  p a ń s t w a . )  Słowo 
lwowskie (Nr. 82) pisze między innemi w artykule 
wstępnym: „Podczas rozpraw nad paragrafem jede­
nastym ustawy dotyczącej reprezentacji państwa, 
mianowicie o zakresie atrybocij cisiitawskiej rady 
państwa, izba deputowanych teraźniejszej reprezen­
tacji cisiitawskiej, w liczbie innych punktów pomie- 
nionego paragrafu, zatwierdziła następujący: „Do za­
k resu  a trybucij rady  państw a należy oznaczenie za­
sad wykładu w narodowych i średnich zakładach n a ­
ukowych, oraz przepisów co do uniwersytetów” —Nie 
zastanawiając się nad powodami, które skłoniły wię­
kszość niemiecką wiedeńskiej rady państwa do za­
twierdzenia tego punktu jedenastego paragrafu, je ­
steśmy ,w zupełności przekonani, że Ruś galicyjska 
żywi głębokie spółczucie dla takiego postanowienia. 
Każdy, kio czytał z uwagą sprawozdania z posiedzeń 
sejmu lwowskiego, mianowicie protokóły posiedzeń 
3l-go i 36-go z 1866 roku (na których to posiedze­
niach podniesiona została kwestja zaprowadzenia w 
Galicji rady szkolnej polskiej i wprowadzenia we

nadbałtyckich, którzy sami chcieli, przez zbyteczną 
dumę narodową, zmusić do przyjęcia ich języka o- 
gromną większość żywiołów nie niemieckich! Rząd 
ruski nie wynalazł systemu narzucania komukol- 
wiekbądź, wbrew ogólnemu prawu naturalnemu, tru­
dnych dźwięków obcego języka; wynalazcę, lub przy- 
najmniej opiekuna takiego systemu, słusznie szukać 
należy w innem miejscu. Jeżeli niemcy, w ciągu ca­
łych wieków, pracowali nad zgerma nizewaniem sło­
wian, jeżeli w swem głównem gnieździć, w Austrji, 
po tylu niepowodzeniach, wracali zawsze do tego da­
wnego zwyczaju, jeżeli niedawno jeszcze, grożąc uci­
skiem całym rniljonom, chcieli oni zadać ostatni cios 
słowiaństwu Europy środkowej, -  to nie ulega wątpli­
wości, ze przyszedł czss na odwrotne działanie, na to, 
ażeby słowianie na brzegach morza Bałtyckiego pod­
nieśli nareszcie rękawicę, tyle razy rzucaną im w twarz 
w wielu innych miejscach. Taka jest naturalna „logi­
ka wypadków,” iż niemcy w ciągu całych wieków, w stu 
miejscach, i przeciw całym rniljonom, dopuszczali się 
przedtem przestępstwa, które słowiaństwo zaczyna 
teraz naśladować w jednem miejscu i tylko przeciw 
kilku tysiącom feodałów.—Krzyki gazet żydowskich 
w Wiedniu i demokraty Liebknechta w parlamencie 
północno-niemieckim na przemoc ruską względe© 
nięmców nadbałtyckich, są takimże fałszem, jak i li­
czne inne żądania legalnej polityki niemieckiej- Kto 
stał się powodem takich fałszów i bezprawi, jakich 
słowianie doznali od niemców, ten powinien przedtem 
zadosyćuczynić za swą przeszłość, zanim poważy ajS 
oskarżać kogokolwiekbądź o nielegalność.”

Fr no:*.
* (D e p  e s z a m a r g r .  de  Mo  u s t  i e r). 

francuzki nie zwlekał długo z odpowiedzią na notę 
okólnikową jenerała Menabrea: margr. de Moustier 
wystosował do p. de Villestreux, sprawującego in terc 
sa francuzkie we Florencji, depeszę datowaną 1-go b- ®* 
i ogłoszoną przez Monitora zaraz następnego d® * 
Depesza ta brzmi jak następuje: Król Wiktor F®? 
nuel, głosząc energicznie poszanowanie, jakie /  
obywatel winien jest dla układów międzynarodowi' ’ 
oraz oświadczając się z gotowościąprzytłumienia ro . 
ruchów, utrzymania powagi rządu i nietykalność 
praw, dał nam nadzieję, że nowe ministerstwo, kro­
cząc wytrwale n a  wskazanej m u drodze, potrafi, 
pom ocą sk u teczn y ch  środków , u b ezw ład n ić  w szelkie 
knowania rewolucyjne i przywrócić na tych podsta­
wach porządek moralny i materjalny. Zastosowanie 
podobnej polityki, bez zwłoki i bez riier zsądnych 
ustępstw na rzecz namiętności stronniczych, zwalcze­
nie których postawiono sobie za zadanie, byłoby 
spowodowało natychmiastowe zażegnanie strasznego 
przesileni i, przez jakie Włochy przechodzą, postawi­
łoby nas względem Włoch w położeniu odpowiednie® 
naszym wewnętrznym uczuciom i ułatwiłoby wzaje­
mne zadanie obu rządów. Nie bez bolesnego przeto 
zdziwienia dowiedzieliśmy się o postanowieniu mi®' 
sterstwa włoskiego,, zajęcia niektórych punktów te­
rytorium papiezkiego. ’Nie h ’ * '
dziś nad powodami

wszystkich szkołach niższych i średńich Galicji wscho s . . ~
dnie; i zachodniej języka polskiego w charakterze wy- i G'tonurn papiezki 
kładowego), nie może nie przyznać, że większość poi- I 15 powedam.,

---- - >..........................................      - • ! ten postępek, tak niezgodny z prawem międzynaro*

kich, kiedy^ymcI Z 11 ““ M S  bis™PÓw katoLc- 
łona kościoła prawosła "a ’ ’ ’000 należących do 
biskupów; tym s p o s o b e m ^ J6St ?IC wi§cei “ad 64  

aa 280 000, a  dla V 1 P i e s z y c hjest—1
1 na 875 000.Kuięży p r a Z C ^ ^  d™gEh 

katolickich 4,800 n  naA sm ^ £0 ’000 (1 na 933V  a
więnstwa katolickiego, p S ;  -Peasje osbb ducho-
naj niższych stopni, znacznTe ^ Cw0d metropolity do 
mu z pensjami prawosławnych kani z 6 w P°równa- 

*  ( L i t e r a t u r a  k i a m s t „ T V
Golosu z 20 października ( l  listopada!’ ,artykule 
nenii czytamy: „St. Petersb. Wied. w NrP<2 ^ dży in'

właściwe podać czytelnikom obszernąi B ZAały
wą treść zamieszczonego w Revue des D e u ^M  ^ '  
i zapomnianego już artykułu, jednego z polskich wv 
chodźeów, zbiegłego żyda wileńskiego, Juljana Klacz-

•es

ska sejmu lwowskiego nie tylko zdeptała nogami 
wszelkie prawa konstytucyjne, iaCz nawet przekro­
czyła granice formalności legalnych. Jeżeli obecnie 
większość niemiecna rady pańsiwa zatwierdziła zło­
żony w tym przedmiocie projekt, uchylający po czę­
ści uchwały sejmu lwowskiego w kwesrji szkół, to 
powinniśmy jedynie cieszyć się z tego, w zupełnem 
przekonaniu, że większość niemiecka rady państwa 
szanować będue prawa narodowe Rusi bardziej, niż 
szanowała je większość polska sejmu lwowskiego.”

* ( U n i w e r s y t e t  1 w o w s k i . - S t r a c h o  p ud. ) 
W tejże gazecie czytamy: „Wydział prawny uniwer­
sytetu lwowskiego otrzymał w tych dniach nowe roz­
porządzenie ministerjalne, podług którego na wydzia­
le tym mają być zaprowadzone katedry ruskie w li­
czbie równej teraźniejszym katedrom polskim. W ia­
domość ta jest wielce pocieszająca dla nas rosjan.— 
Gazety ruskie pochwalają ostatnie numera StracAo- 
puda, zwłaszcza zaś znany czytelnikom naszym a r­
tykuł pod tytułem „Job męczennik,” który ’bardzo 
się nam podobał z powodu tak stylu, jak i dowcipu.”

* ( N i e s p r a w i e d l i w o ś ć  n i e mc ó w) .  Z po­
wodu podniesionej przez prasę perjodyeżną ruską 
kwestji o wzmocnieniu w kraju nadbałtyckim żywio- 
I \- r,órf’eg0’ Narodni L isty, w artykule wstępnym 

.(Nr 206), po oświadczeniu, że w historji przyszła 
cnwua w której „wielkie ciało słowiaństwa” (velike

eso siovanstv.ij powinno nareszcie zwrócić się prze-
kim t ! r C,i>I? ~ SWoim poddanym w kraju nadbaltyc- 

i luszą: „Ganilibyśmy postępek rządu

' y  U i o u w i  J V U  ( l u u n w  ,
?go. Nie będziemy zastanawiać s|5 
i, któremi usiłują usprawiedliw®

—  r —-ni ezgodny z prawem międzynaW'
dowem; lecz chcemy dać poznać niezwłocznie wraże 
nie, jakie wywarło na nas postanowianie gabinetu fl°' 
renckiego. Chociażby jak najbardziej ograniczoD̂  
była interwencja włoska w prowincjach stolicy ap° ' 
stolskiej, chociażby^ ona szybko ustała i chociażby 
starano się otaczać ją jak największą względnością,' 
pomimo to my, którzy takową stale ganiliśmy i 0(1 
której odradzaliśmy, nie możemy dać na nią w żadc® 
sposób naszego przyzwolenia. Jeżeli rząd włoski są* 
dzi, że może spodziewać się po nas nawet railczącegc 
przyzwolenia, jest to iluzja, z rozproszeniem któi’eJ 
nie powinniśmy zwlekać Oświadczycie, z jak ży"’e® 
i słusznem ubolewaniem widzimy, iż rząd włoski za- 
niechał postawę, jedynej zdaniem naszem odpowie* 
dniej interesom włoskim, (podji.j M oustier”. (Nordd- 
A . Z.)

* ( w  7  P r a w a  r z y ms k ą ) .  Paryż, 3 listopada- 
W lulonie wojska wsiadają ciągle na statki. Dotych­
czas liczba wojsk, które już wylądowały w Civita* 
Vecchji, al bo które znajdują się jeszcze w drodzc> 
wynosić może do 32,000 ludzi. (L a  F r.)

Hisspasja.
* (A m n e s t j a). Gazeta urzędowa madrycka 

z 3 go b. m. ogłasza rozporządzenie królewskie, ^  
którem powiedziano, że ze względu na s p o k o j n o ś ć  

panującą w prowincjach, wszyscy ci, którzy za prze­
stępstwa polityczne skazani zostali n a  wygnanie, o- 
trzymują amnestję. Ułaskawienie tak rozległe pojey 
dna bezwątpienia z rządem wszystkie umysły 1ruskiego naw-ef n r L  u u a  uezwąipiema z rządem wszystKie u u i 'M j

rzeczywiście i mi 1 )y , y S'>, gdyby uciskał on j zmniejszy szause jenerała P r im a  i jego stron.ików 
3 BCie lud niemiecki; lecz chodzi tu  jedynie o 1 (Nordd. A. Z .)



* ( P o r o z u m i e n i e  z A n g 1 j ą). Jedna z kores- 
Pondencij berlińskich utrzymuje, że pomiędzy An- 
§(ią i Prusami istnieje w sprawie włoskiej tajne po­
rozumienie, i że oba gabinety w razie potrzeby wy­
k p ią  do wspólnego działania. Pogłoskę tę powtarza

tylko z zastrzeżeniem. (La  Fr.)
( S p r a w a  s z l e z w i c k a ) .  N. Preuss. Z. z a ­

przecza wiadomości o podróży p. Quaade do Kopen- 
a§j> donosząc, że minister duński ma odbyć d: 1 li­

stopada konferencję z komisarzem pruskim w kwes­
ty Szlezwigu północnego, i że według wszelkiego 
Prawdopodobieństwa, konferencja ta ma doprowadzić 

stanowczego rezultatu. Pewną jednak jest rzeczą, 
ty Prusy przystąpią tylko wtenczas do ostatecznych 
"kładów co do linji demarkacyjnej, jeżeli rząd duń­
ski zgodzi się na danie żądanej rękojmji względem  
mieszkańców niemieckich odstąpić się mających o- 
kręgów. (L a  Fr.)

Turcja.
* ( S p r a w a  k a n d j  ocka ) .  Zgromadzenie jene- 

ralne kandjotów, w liście wystósowanym do konsulów 
europejskich, wykazawszy zwodniczy charakter śledz­
twa Ali paszy, powierzonego wyłącznie kreaturom 
gubernatora tureckiego, żąda, dla ułatwienia rozwią­
zania kwestji kandjockiej, „obecności komisji mięsza- 
nej, któraby szczerze i bezstronnie zajęła się zbada- 
^^rrrż^dań i życzeń narodu kandjockiego.” Dzien- 
ln , T'trquu ogłosił okólnik Ali-paszy do konsulow,

tóiym wielki wezyr podawszy obszerne uwagi co 
r°dzin kandjockich, oświadcza, że ro- 

iorh-n; A rzyjm°w'ane być mogą na pokłady statków 
'  2  .‘e. ty ko w trzech punktach na ten cel wyzna- 
.  ̂ , I>0 bliższem zbadaniu rzeczy, okazuje się,
e Pur*kta te znajdują się w takiem położeniu topo- 

b} ancznem, do których niepodobna prawie przedostać 
S1ę rodzinom kandjockim. (Nord )

Włochy.
* (S p r a w a r z y m s k a ) .  Gazzetta uffiziale 

2 3 go b. m. pisze: „Dla uniknienia wszelkiej dwu­
znaczności, rząd królewsko-włoski postanowił, ani 
przyjmować, ani zachęcać w prowincjach pogranicz­
nych żadnej czynności, zdolnej wpłynąć na zmianę 
teraźniejszego położenia rzeczy. Postanowienie to 
odpowiada życzeniu rządu królewskiego, mającemu 
na celu dojście do zadowalniającego i stanowczego 
rozwiązania kwestji rzymskiej za pomocą przyszłych 
układów”.-D epesze z Florencji z 3-go b. m. obej­
mują następujące wiadomości: Wkrótce powołane 
zostaną do szeregów armji dalsze klasy popisowe.— 
Wiadohiości z prowincji stwierdzają, że ludność do­
brze przyjęła notę okólnikową prezesa ministrów 
Menabrea. — Liczne indywidua, skomprom towane 
Podczas ostatnich demonstracij w Genui, Neapolu i 
Turynie, zostały aresztowane. —Układy z Garibal­
dim trwają w dalszym ciągu, Osoby posiane przez 
rząd w misji poufnej, mają zadanie skłonienia Gan- 
baldego do cofnięcia się na terytorjum królestwa 
włoskiego.—Z wyjątkiem Frosinone, wojska włoskie 
nie zajęły dotąd żadnego ważnego miasta na teryto­
rjum papiezkiem.—Podług wczorajszych dzienników 
wieczornych, francuzi zajęli Viterbo i posuwają się 
ku Veiietri. Dzienniki potwierdzają wiadomość, że 
rząd włoski odrzuca wszędzie w państwie k  iściel- 
nem żądane przez ludność głosowanie za przyłącze­
niem do Włoch.—Z powodu aresztowań, które miały 
ostatniemi czasy miejsce we Florencji, Italie wczo­
rajsza powiada, że środek ten dotknął kilka indywi­
duów, które usiłowały nakłonić żołnierzy do przenie- 
wierzenia się swym obowiązkom. Obok tego zase- 
kwestrowano w rozmaitych miastach proklamacje do 
armji. Rząd wykrył to sprzysiężenie i unicestwił 
je. Aresztowano także kilku ajentów burbońskich. 
— Monitor francuzki z 3 go bież. mies. donosi: 
Dnia 28 go października wieczorem, miała miejsce 
w Neapolu manifestacja, w której wzięło udział 
około 2,000 osób; ludzie ci, prowadzeni przez mene- 
rów, przeszli przez ulicę Toledo, wydając okrzyki 
rewolucyjne. Niektóre indywidua, które były, jak 
się zdaje, sprawcami demonstracji, chciały zniewolić 
przechodniów i tłumy ciekawych, za pomocą grozb 
lub obietnicy wynagrodzenia pieniężnego, do wzięcia 
udziału w demonstracji. Wkrótce atoli burzyciele 
sam się rozproszyli. (Nordd. A . Z.)

* ( Z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u ) .  Donoszą z Flo­
rencji do gazety piemontskięj, że rząd ma zamiar zwo­
łać parlament na 21 listopada. (La Fr.)

K o re s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W arszawskiego)
Lwów, 1 listopada.

Ks. biskup Sembratowicz.— Ks. Gołowacki.— Interpelacja
ks. Guszalewicza
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partibus infidelium dla wschodniego obrządku w Rzy­
mie, nie pozwolono mu prędzej udać się do Rzymu, 
aż dopókąd mu broda nieporośuie jak na arcypaste- 
rza greckiego przystało; i z tego powodu musiał prze­
bywać kilka tygodui w Wiedniu; otóż teraz kiedy 
go rząd nasz mianował biskupem-zarządcą djecezji 
przemyskiej do pomocy biskupowi Jolańskiemu, do­
kąd za dni kilka przybędzie, musiał znów tę samą 
brodę, którą w Wiedniu zapuścił, tamże ogolić, a to 
ażeby nie dać zgorszenia klerowi djecezji przemy­
skiej, brodą -szyzm atycką (sic).

Na tutejszej wszechnicy zaprowadzą już wkrótce 
cztery katedr ruskich, co wielką naturalnie jest łaoką 
w dzisiejszych czasach.

W tych dniach przybywa tu ks. Gołowacki, ażeby 
zabrać żonę z dziećmi, udając się ostatecznie doOde- 
sy, gdzie go powołano na profesora wszechnicy tam­
tejszej z roczną płacę 3,000 rsr.

Przypominacie sobie interpelację ks. Gus alewicza 
w radzie państwa, w sprawie bezwzględnego zaprowa­
dzenia języka polskiego w szkołach średnich. Otóż 
namiestnictwo zawezwane do dania opinji swej w tej 
sprawie, wysłało bezparcialnego delegata (inspektora 
Janowskiego, rusina) ażeby się przekonał o stanie 
rzeczy i o prawdziwości podania dyrektora gimna­
zjum ruskiego p. Piątkowskiego, że agitacja między 
młodzieżą szkolną pochodzi z zewnątrz szkoły. De­
legat przekonał się tedy, że dyrektor sam tylko ŵ y- 
wołał agitację beztaktownem swem postępowaniem, 
zaprowadzając język polski bezwzględnie i wbrew de­
kretowi namiestnictwa, który opiewał; „o ile się to da

dem statystyki słowiańszczyzny, i dopiero dwa lata 
temu wyszło znane dzieło p. Pypina, zawierające w 
sobie pogląd na literaturę słowiańską. Wprawdzie, 
przez prace p. Hilferdinga, koryfeusza ruskich sło- 
wianohlow kwestja słowiańska dostatecznie jest wy­
jaśniona, lecz jego liczne artykuły i notatki, rozrzu­
cone po rożnych czasopismach, nie dla każdego mogą 
byc dos ępne. Nowe zaś badania pp. Sreźniewskiego, 
Bodianskiego, Majkowa, z powodu swej wvłacznei 
specjalności, me mogą przynęcać większej masy czy­
telników. , J

W obec takiego stanu rzeczy, wyżwspomnione 
dzieło, zawierające w sobie wszechstronne rozważenie 
pokrewnej rosjanom rasy bułgarów i serbów, może 
stanowić z jednej strony pożyteczny przewodnik dla 
masy czytelników, mało znającej sprawę słowiańsz­
czyzny, a z drugiej—niezbyteczne źródło i dla specja­
listów, którzy znajdą w niem nowe wiadomości, czer­
pane z osobistych spostrzeżeń autora, lub z rękopi- 
smów i rzadkich dzieł na które się powołuje.

Zadanie tego dzieła zależy na zbadaniu statystyki 
etnografji i historji tureckich bułgarów i serbów’ 
z ich poddziałami na hercegowińczyków i dalmatówj 
mieszkających na brzegu morza adrjatyckiego. O in­
nych plemionach, jak naprzykład rosjanach zamiesz­
kałych w Mołdawji (roskolnicy-skopcy), w Dobruczy 
i Azji mniejszej (kozacy-starowiercy), jak również o 
70 rodzinach polskich, osiedlonych po wojnie krym­
skiej przy ujściu Salamancji, — autor wspomina po- 

I bieżnie.
j Autor maluje smutny obraz, przedstawiając du- 

pizeprowadzić.” Gała wina ciąży na dyrektorze, j  chowy i materjalny byt słowian tureckich. Nędza i
a interpelacia ks. Guszalewicza jest zatem usprawie- ; i ciemnota stanowią ogólną ich charakterystykę. Sta-
dllwioną. % ■ nowiąc dwie trzecie całej ludności Turcji europej-

Paryi 30 października. (*). i  skieb  t0 Jest będąc dziesięćkroć liczniejszymi od tur-
Umysłowy stan F r a n c j i . - B i s m a r c k . -  s.v ! kf.w’ ołowianie, jakby się zdawało, powinni byli pod-
- ■- ■ i bic pod swój wpływ mniejsze narodowości; lecz wSprawy w ło sk ie

pieha. -  Cesarz auatrjaeki.— Komedja.
Z Civita-Vecchia niema bezpośredniej komunikacji, rzeczywistości okazuje się wprost przeciwnie: niema 

telegraficznej, tak że wiadomości idą cztery dni, i do- j p iz)'hładu zesłowiańszczenia innych narodów, kiedy
wschodzie

Goduem
tąd od chwili wypłynięcia floty z Tulonu, nic pewne- | powianie La pomocy zrumunui się, na 
go nie wiadomo. Zapewniają, że Wiktor-Emauuel po- ; Bturczyli się. a  na południu się zgreczyh. 
słał jenerała La Marmora z poufną misją do Napo- ! jest uwagi że tu, tak samo jak w zachodnich guber- 
łeoua i mianował jenerała Menabrea prezesem gabi- , njach, pierwszy krok do utraty narodowości stanowi 
netu. Jenerał ten należy do stronnictwa zachowaw- j 1)0 w>ększej części zdradzenie swej religji. Chociaż 
czego. Garibaldi, jak mówią zi ajduje się u bram masa słowian zadunajskich, jak wiadomo, należy do 

- 11 ' ■ • - —  •' - ' ■ • ’• kościoła prawosławnego, jednakże, według zaświad­
czenia autora, ie ’igijny prozelityzm odbywa się w 

I wielkich rozmiarach. W tym smutnym przedmiocie,
; w rozbieranem dziele znajdują się bardzo ciekawe i 
| zupełnie nowe wiadomości o katolickiej propagandzie 

w Turcji, poczerpnięte przez autora z pewnego ręko- 
pismu biblioteki franciszkańskiej w Dubrowniku. 
Zważywszy ciągłe przechodzenie ludu słowiańskiego 
na islamizm w widokach korzyści, łatwo zrozumieć 
opłakany fakt, że w liczbie 11 milionów zadunajskich 
słowian, teraz liczy się już przeszło 800,000 maho­
metan i 233,000'katolików. Uuja i tu, jak było w Ro­
sji, stanowi stopień przechod i do katolicyzmu. Środ­
ki zaś, jakiemi rozporządzają katoliccy nawracacze 

| są:—kazania i ulepszenie materjalnego bytu proze- 
litów.

Przedstawiwszy całkowity obraz etnograficzny bul-

Wiadomo wam zapewne, iż  kiedy ojciec święty 
mianował gr. kat. księdza Sembratowicza biskupem in

Rzymu, pobił żuawów i wziął 250 jeńców do niewoli, 
których rząd włoski puścił na wolność. Ze wszystkie­
go okazuje się, że król włoski jest niezdecydowany.
P. Moustier wydał okólnik, a cesarz austrjacki prze­
dłuży swój pobyt wr Paryżu do 4 listopada.

Um ysłowy poziom we Francji, jawnie się obniża, 
wnosząc tylko z muły cli dzienników, które codaień 
wychodzą na wierzch. Corsaire zm artwychwstał z p.
Faure, i pisze takie dziwadła, takie wymysły, że uszy 
puchną, a oczom przykro widzieć, jak wszelka przy­
zwoitość ginie pomiędzy tymi gryzipiórami.

Bismarck staje się prawdziwą zmorą dla francu­
zów; nie mogą strawić nawet jego nazwiska.

Książę Sapieha wszędzie pokazuje się wraz z ba­
ronem Bedstem i hrabią And rassy.

Cesarz austrjacki udzielił po cwancygierze inwali­
dom bez rąk i nóg z kampanii włoskiej i krymskiej. I * 7  .

Z wiarogodnego ź r ó d ła  dowiedziałem się, że W i- garów i serbów w ich domowem pożyciu, sposobie
ktor-Ernaouel odgrywa komedie. Jeden z dyploma- życia, pracach, zwyczajach, języku, pieśniach, ubra­
ło w francuzkich powiedział mi* Oczekujemy genjal- n*u * autor na mocy poprzednich doświadczeń
nej sztuki cesarza, która nas ocali, ale starzeje się historji, wraz z p. Hilferdingem wnosi, że przyszłość 
on, a wojny z Wiochami rre bedzie.” K . " zadunajskich słowian, określa się zupełną ich nieu-

mm, dolnością do federa.evjnego zjednoczenia. Może ono do-
| pełniąc się i dopełniało się, pod wpływem zewnętrz-

B ib ljo g ra fja . nyCh naciskających okoliczności, po przeminięciu któ-
Zadunajskije i adrjatiozeskije sławianie (Z aduna j- rych, fede acja rozpada się i słowiańskie społeczeń- 

scy i a dr jo  tyccy słowianie), p. Wincentego Makusze- stwa idą każde osobno. Dla tego p. Hilferding sądzi, 
wicza. St. Petersburg, 1867 r. (')• i słowiańskie narody zdolne są tylko do całkowitej,

(Artykuł wzięty z Warsz. D niew •) bezwarunkowej jedności w szerokich rozmiarach, lecz
Ukazanie się w ruskiej literaturze szczegółowej pod warunkiem, jeżeli ta jedność wprowadzona jest 

monografji o najliczniejszem plemieniu słowiańskiem, przez zasadę państwową z zewnątrz, 
stanowi odpowiedź na przebudzone w ruskiem społe i W artykule poświęconym Łuce Wukałowiczowi, 
czeństwie dążenie do poznania słowiańszczyzny. Zby- znajdują się ciekawe biograficzne szczegóły o bohate- 
tecznem byłoby mówić o ważności dla rosjan, zbada- rze Hercegowiny. W artykule o Czarnogórzu, autor 
nia świata słowiańskiego, pokrewnego im pod wzglg- świadczy o instynktowych, prawie bezwiednych svm- 
dem języka, obyczajów, zwyczajów, a w części i reli- patjacli, jakie lud czarnogórski żywi dla Rosji. Nie 
gji -  zbytecznem dla tego, żc poznanie słowiańszczy- wiedząc nawet w jakipj stronie świata znajduje sie 
zny, stało się już duchową ich potrzebą, weszło, że Rosja, nie mając żadnego pojęcia o jej specj • lnem u- 
tak powiemy do ich samowiedzy. Nie muiej świat rządzeniu, lud prosty czarnogórski z pokolenia w no- 
słowianski, stanowi w obecnej chwili dla większości kolenie przekazuje tradycje o odległych ruskich hra- 
nawet ukształcohego koła, przedmiot mało znany i ciach, którzy jednakowo z nim modlą sia d i Bosa i
t S  S v  fnaj° mość jestj mieniT  Ci7 i el- -U^Dakowo biją tiirczyna. „Rusi su bratja naszy. a
teri nic dziwneio tÓw  !■ Podróżników. Niema też w Car ruski je wielild prijatieo naszego hosmidarid i bez 
hvł!i obeimu acei r ^ . ll to ’aturze. rus,kiei ,do ;id “ e bez EieP  ^ s z  hospodar ni szta nie radi " - t a k i  fra- 
Sorii aMnod w ^ i I  praCy’ aDr-P° VFZglę,dem zes mozna usłyszyć w Czarnogórzu w każdym szała- 

pod względem etnografji, ani pod wzglę- sie pasterskim, od każdego bosego chłopca. „Daby
Korpmmi • nr 71 • Rł-isie nie było, nie byłoby kre ta ot tii piersto.”

( j  ivoiespondencja ta wzięta jest z Warsz. Dniew. W tern przysłowiu wyraża się przekonanie, że czar-
- nogóicy d ięki obronie Rosji, zachowali swą wiarę i

narodowość.

( ’) S p rz e d a je  się  w  W a r s z a w ie ,  
czykowra.

w księgarni Kożan-



3 3 3 4

W ie s z a  część czarnogórskich podań, bajek i pie­
śni, ma za epopeję pobicie turków przez rosjan.
W  pieśniach ruskiemu monarsze dodają, się przydom­
ki: „silny, wielki, sprawiedliwy,” a Moskowji, Rusji,

v n c u n c b m r v i i i .   . . , . _ "  '

m owem , balow enj, lub spacerow em , czy to w  bucikach  
zim ow ych, o jednej lub podwójnej podeszw ie, czy to w re­
szcie  w  pantofelkach negliżow ych  w ew nątrz na w acie  pi-

S g a S S S Ś  f S T f  7 9 i S j t t S W B S : Z g l g i S f f C
św ia ta ,” mówit) p ra w i! w s p ó f p l e E m i  W e d ł S t ó S  i d o d a ik T  % • ' “  > “ “ f  “ J "i>
n ie śn i R o s ia  dla tnrfatw  c i  • • • f  a dodatkow ych , w odrobieniu zaś w ysokich obcasików  ob

nawet od s a m e l  ^  f  CaJeJ | c i^ an?ch l^ ie r k ie m  lub m ateija, które nadają taki w dzięk
II Aleksandra I i  E ł l J i  Im l0 n a K a ta r z y ny >! n(f ?  1 w yższosć da™ kiej A g-rze, p . Szczepański szcze

cUidla 1 ! ,Mlkołaja, wysławiane są w najbar- j gólniej się odznacza. W y r o b y  jeg o , do .d a rc ia  nie tra ­
cące form y, znane są  n iety lko w arszaw iankom , bo jak  
nam  bliżej w iadom o, oprócz pań z prow incji, niektóre  
dam y P etersburga i W iln a  stale są zaopatryw ane w obuw ie  
z jeg o  zakładu. P . Szczepański w urządzeniu zakła­
du swego, połączył wszystkie warunki wygody, ze 
sk lepu  parterow ego dyw anem  w yło żo n e  schody p r o w a ­
dzą do okazałego salonu pierwszego piętra, który da­
mom w  doborze obu w ia , w szelką w ygod ę i sw obodę za­
pew nia . O bfity zaw sze zapas roboty gotow ej z różnych  
m aterjałów  i na różne ceny, zsum iennem  um iarkow aniem  
naznaczane, każdem u gu sto w i dogodzić, każde w y m a g a ­
nie zaspokoić m oże.

dziej przyjaznych i pełnych uszanowania wyrażeniach. 
Po pieśni ich weszły także nazwiska niektórych ru­
skich wodzów (hrabiego Raguzińskiego, Kutuzowa, 
oiemawina), a nawet dyplomatów i konsulów (Łoba- 
nowa-Rostowskiego, Menszykowa, Miłoradowicza, 
Nowikowa, Stremouchowa). W  dziele tym przyto­
czony jest i całkowity tekst pieśni.

Z innemi nie mniej ciekawemi stronami świata sło ­
wiańskiego, czytelnicy mogą zapoznać się z samego 
dzieła, które zalecamy do czytania, jako ciekawe i po­
żyteczne. i .

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz- 
Gdańsk, 2 listopada.

P ogoda niestała, deszcze częste, a m ianow icie nocą. 
W iatr południow o-zachodni.

W  A nglji tranzakcje zbożow e znów  nieco ożyw ione, 
bo w skutek żeszłotygodniow ego g w a łto w n eg o  zniżenia  
cen, dow ozy krajowe się zm niejszyły, zboże zagraniczne  
brano na spichrze lub cofano z targów , dla tego zaraz j 
w  pierw szych dniach ładunki p łynące, przy w zm acn iają- I 
oych się  cenach dobry' m iały odbyt, a w  ślad zatem  tow ar  
krajowy podniósł się o 1 do 2 szyling, im portow any zaś 
o 1 szyling na kwarterze. W  następnych dniach ceny  
pow oli się w zm acn iały , tak że notow ania ostatnich dni 
m e były  w iele niższe od cen p łaconych przed dw om a ty ­
godniam i. Ładunki z K alifornji i Chili ju ż  u lokow ane, 
a now e zakupy, które w S tanach  Zjednoczonych A m ery ­
ki północnej zrobione dotąd bynajm niej na targach a n ­
gielskich jeszcze nie ciążą. Jęczm ień o 1 szy lin g  tańszy. 
O wies o % szylinga się podniósł, a groch bez zm iany.

W Francji chw ilow e osłab ien ie  cen także m inęło. 
B rak 15 m iljonów kw arterów  z tegorocznego żn iw a, daje 
się  czuć pom im o ciąg łego  im portu morzem i kolejam i; 
zboże z targów  przechodzi w konsum cję i nigdzie nie n a ­
grom adzono zapasów . D ow ozy  z W łoch  zm niejszyły się, 
a z H iszpanji praw ie zupełnie usta ły , ceny pszenicy za ­
tem  podniosły  się w tym tygodniu na w szystkich  placach  
o 57  centym ów  do 1 franka na 120  kilogr. Ż yto  i o- 
w ies mniej żądane, w cenie się nie zm ieniły.

Na naszym  placu tran; akcje m ało ożyw ione, bo przy 
teraźniejszych w ysokich cenach zakup w ielk ich  partji 
zboża zdaje się ekspnrtorom  naszym  zbyt rezykow nyin, 
a brak parow ców  m e dozw alał szybkiego eksportu. Ce 
ny zatem  zaraz w"j)ierw8zych dniach za częły  słabn ąć, 
ziarno średnie i podrzędne b y ło  zaniedbane i pszenica  
w j borowa cofnęła  się stop n iow o o 10  guld. inne zaś 
gatunki, o 15 guld. na łaszcie. Ż yto  o 15 do 18 guld. 
na łaszcie  tańsze i ceny chw ieją się  c iąg le . R ów nież i 
groch tańszy. W  przeciągu ostatn iego tygodn ia  sprze­
dano w ogóle pszenicy ła sztów  6 7 0 , żyta  3 0 0 , ow sa  2, 
jęczm ienia 3 0 ,  grochu 50 , rzepiu i rzepiku 5 0 . P łacono  
za korzec polski pszenicy białej w agi funt. 2 3 5 . do 2 4 1 ,  
złp. 67 gr. 13, do złp . 69 gr. 7; pszenicy szklistej funt. 
241  do 2 4 9 /5 0 , złp. 7 2  gr. 2 6 , do z łp . 7 4  gr. 24; p sze­
nicy pstrej funt. 2 3 0  do 2 3 5 , z ip . 6 0  gr. 13  do z ip . 66  
gr. 20; pszenicy ordynarnej funt. 199  do 2 1 1 , z łp . 43  
gr. , 6 ,  do zip . 53  gr. 10; żyta  z łp . 4 2  gr. 2 0 , do złp . 

81- 26 , jęczm ienia złp . 3 2 , do złp . 3 7  gr. 10; ow sa

mi d a '
»  arszaw a,

£5  P a źd z iern ik a  €5 Łistop
K a l e n d a r z .

W e czw artek, 7 listopada, —  śśw . W ilibarda bisk . i 
E ngelberta  m ęcz. — S łoń ce  wsch. o godz. 7 m in. 7; zach  
o godz. 4 min. 20.

W piątek, 8 listopada, — św . G o tfry d a  bisk. — S ło ń ­
ce wsch. o godz. 7 min. 9; z n o i . ■> godz. 4 min. 1

ś  t  a  n  p o g o d y .
Dziś z rana -J- 0 46 R. ciepła.

Wczoraj.
f" >łłr. j O SlOX. $ VCI

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum 
Stan nieba

i
736 3 

h I °5 
pochmurny

Największe ciepło f- 3 2, R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 10.

W i d o w i

>37 3
r 1"0

pochmurny 

0 2 R

48
złp . 13 gr . (j0 zjp_ j g  jg  rzepiu rzepiku złp . 
4 8 , do zip . 52  gr. 13.

Kursa zam ian: L ondyn 6 .2 4 % . H am burg 1 5 1 % .  
Amsterdam 1 4 3 % . W arszaw a 8 4 % .

Alexander Makowski i Spółka.

j j u z E w o d n i k  w a r s z a w s k i .

Fr.  S z c 7, e n a ń fi?tZ?  E 0 b u ^  i a d a m s k i e g o
P r z e d m i e ś u n iŚ0v n a /. £ r a k 0 w  s k *e m ■
s k w e r u ) .  W m;eiJ  N r - ^ 3 5  n a p r z e i w k o
skiem , na setki U czonerniT ^ ™  Skl° Py z oblIw i" »  dam-

szewców
" w a m aw sk ich PrZeWOdniCZąCy ’V sku h, w  m iejscowości

zgrom adzeniu
dopiero rzeczonej ob ecn e  otworzvl - - —
le z y  do  w y ją tk o w y c h  i  r za d k o  ńV .uPorz^ k o w a ł ,  n a ­
k ła d em , iv ic ięk szych  m ia s ta c h  za™  z P °d o b n y m  z a -  
k a ć  s ię  m o żn a .  G ust p. SzczepaT skiT *” ^  sP » t -  
jeg o  nauka i praca w Berlinie, Dreźnie i ' - 8”’ kllkoletnia  
niem ieck ich , jak niemniej czynne zajęcie sh"ot,r mi#stach  
w odem , wykształciły g o  n a  w zorow ego  r ę k o d z ie T  y ? '  
K ażdy rodzaj obu w ia  w ychodzący z jego  warsztatów  
Św iadczy o zdolności ich kierow ania. Czy to w bucikach  
w ęgiersk ich , lub p ó łw ęg iersk ich , czy to w obuw iu kostju-

s k a.
W IE L K I T E A T R . — D ziś, przez artystów  w łoskich; 

abonam ent N. 2 . lit. A ., opera w 4-ch aktach (ak t 4 -ty 
w  dw óch odsłonach), F au st, z m uzyką G ounoda. — O so ­
by: D októr F a u s t— p. Corsi-, M efisto fJ es —  p. Bossi-, 
M a łg o rza ta — panna Artót-, W a len ty — p. Moragas', Sie- 
bel pani Bota; M arta — panna iStankiewicz-, W agner — 
p. Suszyński.— Tańce O soby tańcujące: panie: Przed­
pełska ., H. Popiel, Buczyńska Bycerkiewicz, T. Ostro­
wska, Zaremba, Jagielska, E jfłer  i corps de balet. —  
Jutro, opora ZydÓWtia.— Wczoraj, daw ano opery k o ­
miczne: Figkua Galatea, Reudez-vous na Przedmieściu, 
i Divertissement tancerskie, bytó osób 2 0 0 .

T E A T R  R O Z M A I TOŚCI. — D ziś, kotnedja w 5-u  
aktach, w ierszem , Złoty młodzieniec.— Osoby: R adost — 
p. Bychter-, K ordula jeg o  ż o n a — pani Borawska-, E d ­
win ich syn — p. Zołkowski; R egina daleka krew na — 
pawi Łapińska ; K lara m łoda w d ow a, sąsiadka— panna  
Pałińska; Z dzisław  sąsiad —  p. Swieszewski; H enryk  
doktór p. Piasecki; Justysia  pok ojów k a—-p an n a  G il 
ska; Jacen ty  stary lokaj — p. Adler.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ). — C odzienn ie , od 
godziny 10 z rana do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ię ta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
S u la ty ck ieg o  (na P o d w a lu  w  dom u D yzm ańsk ich ). —  
Codziennie, od godziny 10 la n o  do 4 p o p o łu d n iu . — 
Cena w ejścia  kop. 10.

N A  P L A C U  N A L E W E K . -  Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

T E A T R  M A Ł P  i P S Ó W T R E S O W A N Y T H . — D ziś  
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie w Tivoli. — 
P oczątek  o godzinie 7. — Wczoraj, było  osób 1 9 3 .

W W- ... . «... ..

*  Przyjechał do Warszawy: jenerał-adjutant J. C. 
Mości książę Sw/atopełk-Mirski, z zagranicy; jene- 
rał-lejtnaut baron Meller-Zakomelski, z Petersburga; 
koniuszy dworu J. C. Mości hrabia Strogonow, z W ie­
dnia;—wyjechał rzeczywisty radca stanu Chodyński, 
do Częstochowa.

* W dniu w czorajszym  przyjechało  koieją żel. w a m ..  
wied. i w a m .-b y d g . osób 5 2 8 , w yjechało  osób 4 2 0 ;  - , 
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 2 18, w yje­
chało  osób 7 3 7 :  —  koleją żel. w arsz.-tcresp . przyjs- , 
chale osób 1 3 4 , w yjechało  1 1 0 ; — w. ogól* przyjechało
i W ,  1 2 0 2 '. w  t6J hczbie z zagran icy  157. w yjechało  
4 3 0 7 , W tej liczbie za granicę 1 0 9 .

ioneLT d  T f V’t ^ Ci‘wie. ** akr*ynek pocztowych wh- 
1 \ ° )  b. m. i r ., pod adresem , a m ianow icie:

z używ anem i markami: C hrostow sk i w  Staw iskach, K ^ ie_ 
cień  w  P ankach , H a n ftw u rcel w Ł odzi, R aabe w O z°^  
ko w ie, K ościńsk i w  R a w ie , O żarow ski w B rzozie, 5 a 
czyk w  T ykocin ie, P era w Ł odzi, S iedlecki w D ą ra 
wie, Szw ergold  w  Ł odzi, Frólich w  H a lle ,— listów  'j11® 
skich sztuk  6 , w yjętych ze skrzynek pocztow ych, 
na koszt doręczone nie będą, — oraz 2 7  sztuk listów ^  
koszt dla w yekspedjow ania w'ew>nątrz kraju, jako z 
naklejtm emi markami znajdują się  w kancelarii poczta 
tu do odebrania.

* D n ia  2 4 ( 5 )  b. ra. i r. chorych w 8 -u  cy -- iłnych  ̂
lalacit: przybyło 6 5 , w yzdrow iało  5 8 , nmar.ło O-p 
zostało 1 6 7 3  (m ężczyzn 7 7 4  kobiet 8 9 9 ; ,  z 
szpitalu starozakonnych m ężczyzn 1 5 1 ,  kobiet 1 , 4  u -

ł  W  -żnin 2 4  (5 )  bież. mie». i roku. u rod ^ iłC - ^  
ck rze śc ja n :  płci m ęzkiei 15 , żeńsiriej B3 *tn r 'n  
nych: pici tnęzkiej 2 . żeńskiej 1, ra*« • i 4 1 ; "  ' 
w a r łO  śluby m ałżeńsk ie ar: r.hrześcjan : 6- stO^^_ ^
k o n n y c h : — ;  —  u m a r ł o :  ckrześcjan-. p U i m ęzh1(t>. ^  
żeńskiej 12; sta ro za k o n n yc h '.  m ęzkiei 10, ż e ń s k i ' !  
razem 41 .

Ceny targowe.
dnia 24  października {5 listopada) lH‘i 7 roku-

RODfiAJ PRODUKTÓW Czetwert j Korzec

rsr. kop. 1 ruble sr.
16
10

8
92

8 40 
6 170

4 80 2 85

3 20 1 |80

Ż y to ..................
Jęczmień .........
O w ies..................
Groch polny . . . .
K artofle................
Pud siana od kop. 50 -  55. Pud słomy od kop. 22% - 

Dowozy: Pszenicy 115; Żyta 286, Jęczmienia -  ;
Owsa 86 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 koo. 14 la  rs. 4 ’top. 35 
Garniec „ od rs. 1 kop. 38 do ra. 1 kop. 45.

if!  *S «In;-.!>Y a V H ;■/,/. ■
2 5  P a źd z ie rn ika  CG L is to p a d a )

10
6

3

2
25-

Dukaty rfo!.-:ooerakie łu*;,! . ..
Frydrychsdofy Prr̂ łkir-...............
Pruski Kurant 100 tał . . .

J i * ■ •/1 •: k* r óu «h r r '•
Skarbu Kr -i.

,r*ąstk. % r. 
Sani u e:t

b i s ty  ’Antal* t i i i - g o  A f i *j tf% itt K C
D is  ty  Ził-si ;vK ue i ł l - p o  O k rc .G  *fc • /  .'.00*
L i i t j  l ik  witisM Sjja© su  k», I0-: * - . . .
D o w o d y  K o r a .  Óonfcr. R ik w it i .  i c .  R »...............
5 p o i y c i ż a  ro s f ly j . \ t .  . . . i -  *> r
Z D ó iy c sk tś  ro s u y j .  S  t :»i,S». : •* 1' '  ' z i; Z ' ■ '
S i io ty  Ban'; i O o * .  łloy t  -. ‘ T r  » a  A u  . . .
M ^ ra iik i  LotOW ł* ZA m .  !U0 ...............................................

^ ‘•••pu fow a re. I ; » . ................. .............................
t to s  w j * lO ’iy c *  !»-:*- •- s

- »  -i ,, -00 . ......................
A kcji?  O ,ń w i)o g '«  T t u u t r s r f s - t  i R o iy jó *  »:*<• >lr ę  ff-

l . i s r ty c h  rw  1 ‘j f , .....................................
ó . b w n .  T o w . Kam  o o f r a  ik

r a  ra , l o ó  .............  '
A k c je  D r o g i  Ź c '.. VV». ‘A ło d  S t
Ą b lig ac ifa  D r o g i  Ż e l .  \  r  i  „o  f t  v  ••- 5C->- v

s z r u k ę .  . . . . . . .
A k c jo  D e e p  t e  1 W a r n * . * . , V  r i  .)(•. .
A iscje ;-.*ji.rcw K r a j .  « .  U>( .......... .. ...............
Axc.jC \Jr ' j i i  . ' t \ ,  W a r5 * .- 'f « ra s p o iB 8 J s j  &** r f  100
A k c je  D róg? Ąel. f*ib. D o d aJr/o I r a  ;0 0  . . . .  . .

, ćiątlar;o

rOciaar.. . .
Gdańsk.....
Hamburg.. .
Doudyc .......
P a r y *  .......
W i« d e £  . . .  . 
P e t e r f i b a r g  • .

M o u k w a ..........

. ■ -AK) Ił. iit..
. .  1 F t. St. 

iiOO F rank.

* AVarto£c kuponu bi . i .  od Diatów Zusw rm yvn
OU Litatów L.ltc ^ idacy inT 1

3 i  1 ° 7

KURSA Tii-L KDRAFXCZN S
A. J E N T O R V R U D O L f A  O X R ą T

s łJ er  lin a , u , 2 4  P a źd z ie rn ika  {5 L is to p a d a , I g ?  7 rok

Z BERLINA
5-ta Po iycxka R o sy jsk a ................
O bligacje S karbow e 4 % ........ ..............
L isty  Zastaw ne 4*/5................................
B ilety  B anku  R o s y js k ie g o .. .  >........ .
W eks’ e rta W ar8zu w ę .............................

n P e te rsb u rg  3 ty g o d n .........
„ „  3 toiesięosny .
„ L ondyn  £ ,T . .
„ P a ry i 2 ,,

w„ H am burg ii ;-
W iedeń 2 ,,

A kcj e Rosyj s k io ........................................
K jie j T e reapo lska ..................*................

i to  War&zawako-WiedeńB » a ..........
L isty  L ikw idacyjne........................  ..
r ow a poiycska p reuyow a 1 -em ..........

a t, „ 2 -e tt . . . . .
dt© na ta rg u ............... .............................
d to  „ dostaw ę   .................
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
J V.

i i

(N. D. 6322i. Magistrat M iasta  
Warszawy.

aresztantów  policyjnych, żebraków , w łóczę­
gów i t. p , za wynagrodzenie w ilości rs r  
2 900, wyraźnie rubli dwa tysiące dziewi ęć- 
set rocznie do licytacji podanej i odstępuję 
od takowej procentów N. (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim warunkom  i z as trz e ­
żeniom w w arunkach licytacyjnych oznaczo-

n>Kwit na  złożone w k a s ie  głównej ekono-
Podaje do wiadomości powszechnej, że w iczne; mia sta  W arszawy wadjum w ilości

dniu 2 (14) L istopada  r. b. o godzin ie  11 z ^  ^ j ua  koszta ogłoszenia rs r . 12 przy

'’" ra  “ S Z ^ S T z k a n i e  je s t  w N. pisałem
rana, odbędzie się  w sali posiedzeń b iura 
M agistratu licytacja in  plus przez opieczę- 
towaue deklaracje n a  sprzedaż p lacu  m iej- 
skiego na Pradze przy ulicy N am iestn ikow ­
skiej położonego, pod pozycją, 23 na  p lanie 
sytuacyjnym oznaczonego, zajm ującego po­
wierzchni stóp kwadr, rosyj. 20506,61 czyli 
łokci kwadr. poi. 5742, od sumy rs r  3,445 
kop. 20 , wyraźnie rubli trzy  ty siące  cztery- - 
sta czterdzi eści p ięć  kopiejek  dwadzieścia 
oszacowanej, licząc łokieć kwadr poi. po 
kop. 60, w warunkach zam ieszczonej i do n i­
niejszej licytacji podanej- 

M ający przeto zam iar ub iegan ia  się  o t a ­
kowe kupno, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem na ręce  p. o. Prezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literam i, bez skrobań, poprawek i 
przekreśleń, wypiszą p ostąp ioną  przez sie ­
bie sumę.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
y gvównei ekonomicznej m iasta War- 

na z ł° żone w tejże wadjum w kwocie 
■ * . 1 na koszta ogłoszenia rsr. 12 , k tóre

nieutrzymującemu się przy licytacji, natych ­
m iast zwrocone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do p rzejrzen ia  w 
wydziale administracyjnym  wyjąwszy dni 
świąteczne

W arszaw a dnia 4 (16) Paździer. 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jen e ra ł M ajor Witkowski. 

Naczelnik Kancelafli Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą dek laraję , mocą której obowiązuję 
się nabyć plac miejski na P radze  przy ulicy 
Namiestnikowskiej p o ło żo n y , pod pozycją 
23 na planie sytuacyjnym oznaczony, zajm u­
jący  powierz, stóp kwad. ros. 20506,61, czyli 
łokci kwadr. poi. 5742, ofiarując za takowy 
rsr. > . (wypisać literami) poddając się wszel­
kim warunkom i zastrzeżeniom  w warunkach 
licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w kasie głównej 
micznej m iasta  W arszaw y wadjum 
rsr. 344  i na koszta ogłoszenia rsr. 
niniejszem załączam

Stałe moje zam ieszkanie 
dnia N. . , .

(podpisać wyraźnie inne i nazwisko)

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

N. D. 6532 B apm aecK iu Boenuuiu  
Oicpi/zo

B u  OKpyaiHOMnMHTenjaHTCKOM-i, YnpaBxe 
„ in  B apm ancK aro B oennaro  O n p y ra , G yjeTu 
np 0 U3 B0 ,V!TŁCH, .27 Cym m aro  H oaópa, pk ina- 
T&flhHwB T oprĄ  na  aarorOBACHie « » « »  » 
iiepejhJiK y c iap M x u  iipnuas-iewnocTefi 
GapaGanaiiu no Honony OÓpaauy - nMeHHO. Ha 
aaroTOBnenie bhobb: CTpynn 187 ^  
365 u rry itu , iioru oopynmiKOBU 374 m ryK u, 
o G im eft 241 im-yKU. r.epeBOitu 2431 apm., 
Gyhtobu 187 KOMiijieKToBB, itoxepu 
157 u iryK u, uanoKn GapaGaHHbixu 133 na)
H repóoB-Ł jxh kojxobu  187 uiTyitu, na  ne 
p e jp łL y  no HOBOMyoópasuy x p " T c a B n  
HHTeiiAałłTCKOMTj CKJiaji.'fe. ita^JioB \
Hbixn 187 uiTyKTł, S jin x t ó a p a ó a H H b ^  187 
ni'ry K'ii, oópyueii 133 uiTyitu, n  GapaGaiionu

N- L. 6515. A/ieKcaHApoBCKaH Tainoman 
c u s a  oóuiiBAHeTU, h to  30 O k th 6 . ( I I  Hoa6.)
1867 r . GyjyTU npoAaBaTbCH b i  cefi Tasio- 
jkh-e ć n  ayKiyioHa Kou^ncKOBaHHwe TOBapni 
no i ppiiK-B Bcero Ha 6 ,785 pyS/ieii, co cro - 
am ic  H3T> oyM aw um xi, luepcTHHbixu, Ahiia- 
nMxu H3AUAin, AbHHHaro noAOTiia, rm o -  
Bbixn AaiMCKHxn y ńoponu  311mhmxu, meAU3' 
Hbixi, KpoEiaTeii H A p y n ix u  pii3Hbixu to -  
u a p o B t. 3 t h  ro»aphi 6 y 4 y r u  n p o A an arh ca  
Ma.ihiMH riapT iann  emeAiieu-io n a u n n a a  c"b 10 
uacoBT, y rp a  bu  n o n ,  AeHb n H3 T> 3 j o  6  
ueaeoa , BiipeAb ao  cosepuieH iiofi pacnpo- 
4 awu.

*  *  *Kom ora A leksaudrow o n in iejszem  og łasza, 
iż w d 30 P aździer. ( 1 1  L is to p .) r. b. sp rzeda­
wane będą w tu tejsze j Komorze przez publiczna 
licy tację tow ary skonfiskow ane, oszacowane 
razem  na rub . sr. 6 ,785 a mianowicie: w yro­
by baw ełniane, ln iane, w ełniane, p łótno ln ia ­
ne, gotowe dam skie ubiory  zimowe, łóżka że­
lazne i inne różne drobne towary; wyż wspo- 
mmone przedm iota będą sprzedaw ane m alem i 
p a rtjam i, sprzedaż o bywać się będzie każdo­
dziennie od godziny 10 do 12 z ran a  i od 3 do 
6  popołudniu, aż do zupełnej w yprzedaży. 

A/ieKcaHApoBO, 19 O K in ó p a  4 1 m 1867 r . |  
YnpaBA m oupii, Auenapiyc-b.

K om p an  ticHHCAe-

H° na npoTH;nenin o t u  ropo4a 40 4epeBHH 
pameBo, na n p o c rpaHCTBU 2-xu  Bepc-TB, 

no yTBepw4eHHofi BhiiueiioHMeHOBailHMMU
pacnopnmemeMU cmutu
ua Ha a n t  paóo rw  
cepeópoM u.

i n r l n ' i j  i,1-3 H ' ‘c* ^ f i a u r n  4 0 .1  ;khm  6 m t uii iicaiiw Ha rep6oBon oy n ian j  n u  15 Kon c
uerKo, oeau bchkhxt,  n o n p a n o K u  11 „04411’ 
C | o ; 1 '  n p a  ce.wu n p HA6meHHoii.

h a  K oim epT axU  C A -nxyeiu  H aA n iicaT i, 
„4 e tA H p a iiiH  t  Karo r o : “
4 eK A «pauiH  3 TB 6y 4 yTT> upnuHMaeMM Bi, 

03Ha4eHHhiu 4AH T o p r o B - b  4eHh 4 0  1 2  uae 
y r p a .

/Kedoiomie yuaorBonaTB a t  TOpiaxt  06h- 
3auf,i npit 4eKAHpapiHXT, cbohx-b u p e 4 c ra -  
B.1HTB KBHTaHUilO o B HO CD BT, KaKoe Hll6y4 b 
Ka3HaHeidCTBO, b a b  b t ,  r o p 0 4 C K y i o  K a c y  3 a -  
Aora '/ j0 cmTjthom cy.WMw t .  e. 173 p . cep 

aroTT, 33.101-1, ABpaur,, 33 kohmh He oc ia-  
UfiTCH BocTpOHKa iliocceńiioM  4opo i  B 6 y .  
4 eTi> noiBpatpeti'b; ABpe * e ,  aa K o r o p u j i i  
ocTanercH  no4pH4T>, oÓH3aHo " 
noAtlBTh

oy4 e i t  4 o-

nneatHuro oópa3pa, Bi, noJiHOMn ui  . 1 !.......... „„„o,. 15-TH ItpBlIH-B,
UkXOTHblMt

ekono 
w ilości 
12 przy

w N. pisałem

(N. D. 6323). Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do wi adomości powszechnej, że w 
daiu 2 (14) L istopada r. b o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się  w sali posiedzeń biu­
ra M agistratu, licy tacja  iu miuus przez opie­
czętowane deklaracje na  trzy  le tn ią  i dni 
d w a n a ś c i e ,  to je s t  od dnia 20 Grudnia (1 S ty­
cznia) 1867/8 do dnia 1 (13) Stycznia 1871 r. 
dostawę z m iasta W arszawy, podwód dla 
wojska pod przewóz ciężarów, aresztantów  
policyjnych, żebraków, włóczęgów i t. p., od 

- g.imy ryczałtowej na rsr. 2,900, wyraźnie ru ­
bli dwa tysiące dziewięćset ro czn ie  oznaczo- 
ne; w warunkach zamieszczonej i do niniej­
szej licytacji podanej.

Maiacy przeto zam iar ubiegania się o t a ­
k o w e  przedsiebierstw o, mogą złożyć w c z a ­
sie i m iejscu wyżej oznaczonem  na ręce p. o. 
Prezydenta m iasta opieczętowane deklaracje 
nanisane podług wzoru niżej zam ieszczone 
so  a w tych wyraźnie literam i, bez skreban, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jak i odstę ­
pu ą procent od powyżej 1 w w arunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji poda-

De,N adto do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy g.ównej ekonomicznej m iasta W a r­
szawy, na złożone w tejże wadjum w kwocie 
rsr. 2,900 i na  koszta  ogłoszenia rsr. 12 , k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, n a ­
tychm iast zwrócone będą. . , .

lan e  warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  każdodziennie do p rzejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni

^  W arszaw a dnia 4 (16) Paździer. 1867 r. 
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego sztabu,
Jen e ra ł M ajor W itkowski.

N aczelnik Kancelarji Zdzitowiecki. 
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą deklarację, iż podejm uję się w cią- 

jat trzech  i dni dwanaście, to  jes t od dnia 
20 Grudnia (1 Stycznia) 1867/8 do dnia 1 
(13) 1871 r. dostawić z m iasta Warszawy 
podwody dla wojska pod przewóz ciężarów,

npnó o p k , 2.
paBHO Ha aarOTOBJieHie bhobł 
KpacHofi m-Łjh , kt> apineftcKHMB 
TCOTJItlM'b.

T o p ru  óyjeTT, upoii3BeseH’i, iwycTHBifi, ci,
s o n y m e m e rn  npH C M M  3 aueua-raHimixT, oób-
B B J ie H if i ,  HO n p H C b IJ IK a  tu k u x b  0 G u H B .1e H . f t  
OTU HUT, yuacrnyiom nxB B B  ii3yc th b ix t, ro p -  - 
r a x u  AiiHHO 11.111 Hpe3i>n0BipeBHWX’b,B 0cnpa- ; 
igaeTCH, ii nogoGHHH oG-taBaema ue  O y jiyn , -
npiiHHTW b u  coo6paffiCHie. .

J ln p a  Htejiaiomiii BCTymnu b u  H 3ycthbih 
T opru , o5H3anhI lipegCTaBHTb n u  )Kpy;i;noi, . 
llirreujaHTCKoe YnpaBJieHie, He no3ine 11 
u aconu  yTpa HasHaueiiHaro ju a , npn  n p o u i e K i i i  
na ycraHORjieHHolt repGonofi Gysiarl,.

a) joityMeHTM o 3noenu eBaHiu 11 ff) 3ajiorH, 
bu  BpogcHTHbixu 6 y jia ra x u , na  onpejbjieH iiyio 
miHie cyjiMy.

3 a n e riaTaHHHH ofiuaiuieHia óbitb ,
iipncjiaHbi Tanu, u to  Gm nocryniuiH  b u  O upy- ; 
HiHOe IlH-reujaH-rcKoe ynpaBJieHie xome He j 
11031KC 11-TH uacOBu yT pa, b u  Ha3HąieHHŁ.ift i 
JCHb.

3 a n e u a x & B H L i H  oóunnjien ia  j o a i K i i b i  3 a i u i o -  
u a T t  b u  c e G * :  «) c o r a a c i e  n p n i i a T b  n o j p a g u  
BIIOAHk, H a  T O H bO M U  o c n o B a H i i i , y c j i O B i n ,  6 e3B , 
B C H K o ft n e p e i r l i H b i ,  6 )  xyJiH bi CKjiagOMu nncaH- i 
Hbia, b u  n k n a x u  n e  jonycitaeTCa g p y rn x u  
jpoGeft, KpoMt, »/») 'A , '/ i ,  Vh h Vie non-, e) i 
M hC T O  i i p e G b i B a n i e ,  3 B a H i e ,  hmjt u  u a M i i j i i i o  . 
npejuHBHTeAH, ą  Taiuse, M tcapu u anejio, ito- ■ 
rga  o G u H B J i e n i e  i i i i c a H O .

II[)ii oGuiiBJieiiiii jOJUKHbi o m tu  npii.iojseHbi: 
a) joifyMenTM o ŚBaHiii oGuaBHTejm, u  0) sa- ; 
jo r u ,  b u  uponeHTHbixu G y n arax u , b u  oupe- -
j-tjieHHonu KO.ni4i.-c-ir.l-..

H a jim cu  na n a iteT t, bu  KOToponu óygeTu 
npncjiaHO oouHP-ienie, gojaiHa omtb c jik jy io - ; 
n jaa.

„OóuaBjieHie bu  bapuuiBCKoe OKpyaiHoe 
IleTCHjaHTCKoe YnpaBJieHie, ku  Ha3HaHeHH0- 
My, T orja-To, Topry  Ha sarOTOBąe.Hie GapaGa- 
hobu , no HOBOMy o6pa3ny u i ip u iu t  ku  nlsxo-
THM11U KOTjaM'b.”

OGuHBaeHia, 3aKjuo4aiomia bu  ce6 k  ycao- 
Bia bc coraacHHii cu  oiiyG«ii;oBaHHbiHn a 
Taitnse TaKia, n p n  KOTopnixu He OyjeTU n p e i-  
CTaEjeHO saaoroBU, bu  onpejtAeHHOMu ko- 
jmiiecTB*, OygyTu ocTaB.ieHM Ge3u noc.r6A-
C T B i f t .

B u  oGecnenem e HeycToftim, TpeGyeTca 
3 a ao ry , b u  uponeHTHbixu GyMaraxu, na  180 p 

I Ip u  yTBepatjeHin n o jp s ja  H3u 8Ta ro  3ajio- 
r a  G y je ru  ocianjieHO CTojibito, cko.iŁko Gy- 
g e T U T p e G o E a T b C H  n o p a s M k p y  20°/(l n o j p a j H o f t
cyMMbi; e c jn i  « e , 110 cyMMi n o jp n ja , 20»/„ ,Gy- 
j y r u  coc-raBJiHTb Goa-Łe 180 pyG., t q  n p n  3a- 
K J iio n e H in  K O H T p aK T a n o A p a g u m iu  o 6 a 3 a Hu  
B H eC T ii ocrajibHyio 3 a j i o r o B y i o  cyiiny .

YTBepiKjeHie n o jp a ja  G y je ru  3aBncliTb otu  
OitpyiKHaro IlH ien jaH T a, 110 cooGpaiKeHiio b m -
I-OJHOCTH .oGuHBJieilHMXU n t l iu .

n o j p a j u  joJiaseHU GbiTb npiiHiiTu He HHane, 
KaKU Ha TOiHOMu OTHOBaHin ycjioBift, a  Ka- 
hbctbo Beigeft JO-i/K h o c o o t  b -r.r c t 1, o b a  t  1, onn-
caniio ii oGpaanaMU.

1 TEeJiaiomie no jiym nu  CBkjkHie o cocToniiia 
i B e m e i i ,  T p e G y i o i n u x u  n ep e jlijm u  u  no KaKosiy 
; onncaHiio jojiatHbi G urb  saroTonjieHbi hobmh 
: Beiąn; MoryTU oGpaTHTbcii k u  BaBtjbiBaioine- 
; My BpecTCKHMii Mara3HHB.iH B apm aB csaro  Hh- 
i TeHjaHTCKaro ciuiafta u k u  BapmaBCKoe IIh- 

TeHjaHTCKoe YnpaBJieHie, r j k  ona MoryTu  nn- 
t b t u  -ranwe 11 ycjiOBia n o jp a ja .

r . B a p m a sa , 21 OsTaOpa 1867 r.
O itpyaiH oii IlH T eH jaiiT u , 

I 'eH e p a jiu -M a io p u , XoM eiiToncKia. 
H aiaxH iiK U  O T j-h jien ia. M acjiOBu.

(N .D . 6 5 1 3 ). C ilH /ioA iu poK an  T a M o x n n .  
CllMU oGUHBAHeTB , HTO 2 (14) H o n o p n  

1867 r o 4 a , 6y4yT U  n p o A a iiaT h ca  tiu  r. C-iH- 
4 0 MHp1i b u  i ia a r a y s B  T«m ohshh cu a y s p io n a  
KOHłHCKoBaHHhie T ouaph i 110 oipEIlKU na 
1 ,133 p. 5 '/ i  K in .  o o e ro H in ie  6 oA i.m eio Ha- 
CTI40 ik iu  G ysiaisiib ixu  H34T,Aiii, n a u u p o c H o u  
6 yM arH, a  TaK aie H0 4 K11 n o  oij-ehk-B 11a 7 5  p. 
6 5 7 a  k , j n p o 4 aa i a  HaMiieTca c u  10  a a c o n u  y-
T p a  4 0  1 u a c a  n o n o A y 4 H ii 11 c u  2 n a c o u u  4 0  
6  n a c O B U  B e n e p a ,  B i ip e 4 U 4 0  c o u e p i u e H n o i i  
p a c n p o 4 aa>H .

r .  CaH4 H :.fnpu , 16 O K rnópH  1867 r .
y n p a iiA m o m iu , B eH rA encK iii.

v—  -

N .D . 6 2 9 6 . IlanaAbHUK-b O n am oticicaeo  
J '-b3 ,ia .

B cak jc T B ie  Y ita3a P a jo M eita ro  n p a B J ie n ia  
o t u  21  CeHTiiGpa (3  O k th G p h ) c. r . ,  3a  N«. 
20 1 6 , oOuHBjae.TU bo  B ceoG igee C B kjkH ie, 
4 t o  t u k u  K a K U  M u x iu i.iu  ®poHnitep.H4u npeft- 
jioiKHBinift Ha T o p rax b , Gojibm yio cyMMy Ha. 
apeH jiy na3eH H M xu no jyxoK H M xu  3eMejib b u  
1-. O n a ro B k  c o c to h b u h ix u  H3u H O iieH iua- 
Typu._

KanoHiisecTBO N. 5.
UpOnOBUsHIlKOBU N. 2.
I I c a ^ O M I U H K O B U ,  II 
I7crn.oior.-i. B in tap b eB u .

EOiipeKii §§ . 6 n  7 T-oproBbixu yc.irtp.ifi, n e a -  
BiuCH j j ih  3airjnoqaH ia ko  HTpaiiTa u  He ironoji- 
h h jiu  T p eG y e jia ro  3 a jo r a  11 He F.Hecu n e p B o a  

: noJioBHHbi a p e i i jn o f t  ibia-rbi, n o  3TOMy b u  
O n a T O B C K O M u  Y-Lbjhom u Y u p a B J i e H i n  G y jy T u  
n p 0 H3BOjtiTbCH 30  O itT aG pa ( H H o a G p n /c .  r .

' bu  1‘2 nacOBU j i ih , iiyGjmnHbie TO prn (in  p in ? )
: Ha O Tjany bt h x u  3eMeJtb c u  npHHagxem ainH-

MII KU HHMU yrOJbHMH, BU JByXU X-hTHOe
a p eH ju o e  c o je p a ia m e  t . e. c u  20  I iohh (1  Iio-

• x a )  1867  r .  110 20  I io h s  (1  I io x a )  1 8 6 9  r .  n a  
; pucK u ihpoHnKeBHHa H am iH an o t u  npegxoaieH - 
■ HOd  H jiu cyMMbi 751 p . c. ro jH in o f t  apeH jH oft 
> nxaTbi nocpejCTBOM u 3ane4aT aH H bixu oG uh- 
j E xenifi cOCTHBxeHHbixunonoxoiKeHiioyTBepiK- 
! iieHHOay G. C ob U to m u  Y n p a B x e n ia  Ijap cT B a  
‘ b u  16  (2 8 )  M an 183 3  r.
i n o g a io m ie  oG uiiBxeHia, oG asaiibi np iixo - 
- atHTb k u  OHHMU pacm icK ii K.a3Ha'ieftcTP>a 11a 
i npejcTaBxeH H biil s a x o r u  b u  KOXHnecTBU 18 8
• p. C. HaXHHHblMH jęilbTaMH HXH IipÓneilTHblMH 
i gynaraM H  Ha ocHOBaHin cy m eo T B y io n in x u  n o -

C T a H O B x e H if t ,  n p r n i H M a e M b i x u  K .M 3 H a > ieM c T B a M H  

p ij  s a jio rn .
JIpH  3T0Mt npncoBOitynjiHeTpH: *it o  KOHity- 

p eH T 't 3a KOTopHMT* apeH ^a ocTaH eTcn n a  
T o p ra x ^ , ^ojuKemx npiiHaTbiiM'feHie bti TaKOMij 
COCTOflHift, BT> KaKOMTj OHO HaXO^HTbCH Bl» Ha* 
CTomnee BpeMH H H aKaH eiiu mto, HOButt a p e n

HaC TH  n o4pH 4H S H  cy M M b i.
KoH4 i m i n  n o  cewy n o 4 pH4 y Mory  r u  6m tu  

pascM oTpmiaeM bi nuY -B JA f ioM b YripaBAeuiH  
o n ,  9 l u e o u u  4 0  4 4 HH, c u  liCKAioneHieMU 
n p a t 4 H i ,4 H b i x u  n TopiKecTBeHHbixu AHeft.

1'. lluxanoBU, 18 OsTHopa 1867 r.
H a 4 aAbHHKU JHuxai io i icK aro  y-B3 4 a ,  

K o p H H A 0 B H 4 U .

<l>opMa 4 eKAH(>aniH.
Bu C4* 40Taie uyGiiiKaniH IduxaHoi cxa io  

J'-ESAHaro J'npaB ieHiH o t u  17 (29) Honópn 
cero 104a, CHMU O&UHBAHIO, 4TO H HleAaiO 
B3HTI, no . ipanu  Ha nocrpoHKy iuocceiiHoH 
Aopom  2 ro pa.ipn4 a, 110 iianpaii leniio o t u  
ropo4 a l(T>xanoua »u ropo4 U IIaoiIcku, a 
HMeHHi Ha npoTHWetiiii o t u  ropo4 a 40 4 e- 
peniin KpiiueBo hu npocTpancTB-B 2-xu 
uepcTU 3a cyMMy (34Ucb oGacinixb cyaiMy 
npollHCI.K)).

Ben o G f i a a i i R o c T i i  n o x a r a e M b i H  y c A o i u H M H  

Toprn, BMlIOAHilO 5e30T r0 B 0 p 0 4 H 0  0ÓH3yi0Ch 
HCHOAHHTb. KBHTflHnilO N . K63Ha4eHCTBa 
Ha^BreceHHMH 3 a x o r u  b u  K0Aii4ecTBU 1 7 3  
pyo .  n p n  c e s iu  n p u x a r a i o ,  ecAH m e  1104P8 4 U 
3a  M H 0 1 0  HeocTaHeTcn,  t o  3 a x o r u  l i p o m y  
M H - B  B 0 3 B p a T H T b  BAB n e p e C A a T b  H a  M O B  
C4eTU B U  N.

I IlocTOHHiioe woe mirre-ibCTBo bu N.
! 8  ry AeKAspaijiH) nHcaxu h bu N. Taxaro
j TO 4HCAa N.

noA H BCb n o 4 a n a T e ,M  c u  03Sia4SHieMU H- 
j w e ,  11 m  < * > a ;v in / i in .

N. D. 6269. A ioCia u h c k M V o p o ^o eo tt  
M amcmpam-b.

H a  o cH O B aH iii p a s p U m e n i a  H m SxH H C K aro  
I  yG ep H C K aro  IIpaB xeH ia o t u  4  (1 6 ) A m - y c r a  
c . r .  3a  N . 4 S 9 b  M a r iiC T p a T U  o G u H B x a e T U  b o  
Bee oGnjee CBUjeHie h t o  8 (2 0 ) H o iiG p a  c r  
c u  3 j o  5 H a c o i iu  n o  n o x y j m i ,  b u  3 a x k  n o n '  
cyTC TB.in M a n i c r p a r a ,  G y j y u u  i ip o n sB o x iiT C H  
n y o x m iH h ie  T o p r n ,  c n e p n a  n o c p e j o T r o M u  o n e  
n a T a H iib ix u  jC K X H p a n iii , a  B a r U j iu  r x a c i i b i e  
Mensjy c o H c ita T e x a M ii, H a B B e g e n ie B u  g U ftc T B ie  
H O B aro o c B k in e H ia  I ’o p o g a  J I io G x m ia  h c o t m o  
b u  T e a e H ie  10 x U t u  c u  19 I io i ih  (1  I i o th ) 1868 
r . ,  c u  n o g p H g a  1 2 4  T O n a p a n i ,  h  7 -10 x a M n a MH  
c u  yCTpofiC TBO M u Ha  c Bo f t  c n e T u  n p n c B o e H -  
HMXU 3TOM-y o c B U m e H iio  ® o i ia p l i S  I I  x a M n u  a  
nMeHHO b u  y x n u a x u  I ' o p o j a  72 o o H a p a  H a  
® e 4 h 3 H b ix u  C T O xG axu , a  o c T a x b i ib ie  52 H a  
i tp o itm T M H a x u , xaM H bi m e  k u  o c E - f im e m io  
F o p o jC K H K u  n a cO B U  Ha K a x a H 'it ,:  i ip h m U h h h c u  
c o c T a n x e H H H M u  n e p T e iK k , CM-feTk, n x a H y  r o p o -  
j a  11 TOprOBMMU K O H jim inM U , 3a B o sH a r p a iK -  
gem e ynxaTOio b u  03Ha4eHH0Mu 10  xU thh ihu  
cpoish no 12 non. cep. 3a Kamjyio iiohh ocbU- 
m eH ia o jn a ro  ^OHapn hxh  xaMHbi c u  npncxy- 
ro io , u j h  9 '/3 non. cep. 6e3u npncx y rii. t .  c. 
enicxii TaicOBaa MaiiiCTpąTomu G yjeT u nocTa -

1
BxeHa cu  t Umu, hto CKa3aiiHbie T oprn  npoH3-

CIu „ ^ v  ............ - ......... - -  - - - , -------,------ r — BOjaTca cu  nOHHseHieMu onpeg-txeHHoft c y n -
xaTopu o6a3aHu B03HarpajiiTb T enepem H aro j mbi (in m inus) 3 a  ocB tm eH ie t .  c. HiiiKe 12 iixh 
ajMHHiicTpaTopa 3 a  pacxo jb i ynoTpeoxeHHbie 0 1 ' T'  "
hmb Ha ajMHHHCTpaniio 03Ha4eHHaro HMkHia 
cu  20 I ioiih (1 Iioxa) c. r. no jeHb OTjann 
iiM’bHia bu  HOBoe apeH jnoe cojepm aH ie, corxa- 
ciio oTHeTa KOTopbiil aj.MHHiiCTpaTopoMU Gy-

UpB̂ CTOBJICH'b.
/(p y ria  nogpoGHbiH ycxonia  ToproBU 

M o r y r u  O b iT b  n e p e c M a 'r p H B a e ,  e a te jn e B H O  
iiC K X io T aa  n p a 3p H H 4 H M X u  n  B o c i tp e c M b iH b ix u  
jH e f i  b u  O naT O B C K O M u Y k s jH O M u Y n p a B x e H iH .

r . O m iT O B U , OitTsGpa 3 (15) jh h  1867 r.
IIojnOXICOBHIIKb, ( .................... )

N. D. 6566. IIJixaHoecKoe y -kó ^n o e  
yn p a eA eu ie .

CllMU oSuHBAHeTU, 4T0 Ha OCHOBaiiiH 
npe4 niicaHiH IlioijKaro I’ySepHCKaro l lpa-
BAe'iia »TU 12 Iioah c. r. 3a N. 4156, bu 
o h o m u  y ripan.ienin 17 (29) HoHÓpH c. r . ,  cu 
9 40 12 nacoBb yTpa, 6 y 4 y rb  npoii3B04nT- 
ch Topi h (in minus), nocpeACTBonu 3ane4a- 
TflHHblXU 4 eKAflpai(iH, Ha nocTpoHKy m oc- 
cehHOH 4 oporn  2 ro paapaAa no iianpaBAe- 
Hiw o t u  1. U-cxaHoBauu r. I Iaohcku,  a hmch-

9 'A  it. c.
K aiiijbia npejcTaB xaioujiS  jeKXHpaniio, n 0 

oopMt, Himte ynasaHHoft, oGn3aHu noxoaaiTb 
b u  ojhom u 11 au  Kdsen hm xt, 1:a 3 h a iieftc.tr,t, hxh

COOTB-feTCTByiO-j 9 it0 H0MH4 ecK0 ft Kacb 3axoru 
i m ift npiiM-fepHO, rojiiHHOMy B osnarpaM eH iio  
j sa ocBUmeme ro p o g a  hctoh m cc th  i.piiHHTaro .
: ycTpoftcTBa o o n a p tf t  h  xaMiiu 1 ,000 nvG cen

11 noxyqeHHyio b u  t o m u  KBiiTaHplio npaxoiKiiTb 
k u  se itx n p ap n i, u6o  HaxnaHbia geHbrH He Gy- 
p,yTL npiiHiiMaeMbi Ha T oprax ij.

A y  I'l.iOHIICTU npn3HanU nOJpHJHHItOMU, 
ynOMiiHyTbift 3 ax o ru  o c tb b h tu  go oitOHnaHia 
Bbiiue CKa3aHiiaro ycTpoftcrB a, nocxk a e ro  
noxOBHHy iioxyqiiTU b u  B03BpaTu, jp y r a a  

: sse noxoBim a t .  c. 500 py6 . cep. ocTanxcua 
i 6yji,eTU p.u biijT, geno3HTa jo  oitOHnaHiii n o j- 
i paRHaro cpoita, b u  9it0H0aii4ecK0iI K act, I ’o- 
'. p o ja  JIioGxHHa, He njiiWHaHbiMU ate ayitm o- 
j HHCTaiiu, noxojKeHHbift ; a x o ru  t o t u  4 ac u  Gy- 
I geTu B03BpameHu.
• ToproBbiH KOHjuiiin bm-Jict-B cu  nepTemeMU, 
1 cmUtoio, n  nxaHOMU l-opoga, nepecMOrpeHbi
• 6 h t L MoryTu bu  YnpaBxemii MarHCTpara bo

*



BCHKoe BpeMii cJiyffieG iiuxt 3am iTi8 , 3ancKjno- 
MeHieMt npa.3HHii'iHBixt H TaGexHhixB jhoS.

I I o  T O pioB W M 'B  a te  K O H R H g ia iiB , n o a p a jp iiiK T , 
j j o a y q a e r L  cTapwe n O H a p ii  i i  c t o j G ł i ,  o iy S H e- 
E B i B i  3 0 7  p y G .  9 0  ic o n . c e p .  n  B B i i o n o jm e m e
B 08H a r p a n s R e n ia  3a HO Boe B B iin e  C K a3aH H oe 
y c r p o f i c T E O  o sH O E p e iiC H iio  6 0 0  p y 6 . c e p .  Ho 
R O jia te in ,  H e n p e jie H H O  o k o h h i i t b  b c S  p a 6 o T H  
b o  c e n y  y c r p o f l c T B y  k b  1 8  ( 3 0 )  I i o h s  1 8 6 8  r .

P ,e B 'jm p a n m  h o i x h u  G b i tb  B p y q a e M B i %o H a - 
q a T i a  T o p ro B B  I I p e 3 ! i j e H T y  I ’o p o j a  H a  p y  c k o m b
R i a J l t K l t ,  ’6e3B BCHKJIXB OUJIlGoKB II nOgUH* 
c t o k B j  le T ito  c b  o 6o3H aqem eM B  npoiiiiCBio k o -  
jHqecTEa cyiiMbi, n o  Hirne y i!a3aH iioft  topMfe  
H  q o ^ b  on acen ieM B  He npnHHTiń.

(D o p in a  J J e i t j iH p a ip ii .
BnocjrSflCTBie oGBHBjiema JIioGjiHHCKaro 

ro p o ^ O B a ro  M ar a cT p a T a  o t b  4  ( 1 6 )  OKTii6pn  
c .  r .  3 a  N 7 8 9 2 ,  j a io  H acToam yto  ftesJiapaifiK)  
B B  TOBB, HTO IKejiaiO B3HTB Ha ce 6 it  c b  n o jpH -  
j(a o6s3aTejiBCTEO, BBecTii e b  j i I iH c tb I .  liOBoe 
o c B t m e H ie  T o p o j a  JIio Gjim a h c h t b i o ,  b b  T e -  

u e m e  1 0  j i ^ t b  H a n iH a a  c b  1 9  I i o h h  ( 1  I io /m )  
1 8 6 8  r. 1 2 4  ®0HapnMH h  7 . ia j ina> ii i ,CByCTpoS-
CTBOHB H a CBOft CMCTB HpIICEO CIiH BIXB 9T 0 M y
o c B l i iu e H i io  n o H a p h S  n  i i a / m B ,  a  h m c h h o , b b  
y j im ia x B  r o p o s a  7 2  ® 0 H a p n , H a  B e J i t3 H B ix B  
c T o x G a x B , a  o c T a JB H B i 5 2  H a  K p o itn iT B iH a x B , 

JiaM nBi m e  k b  o c B i m e H i i o  r o p o j c i t i i x B  q a c o i i B  
H a  K a jiaB H ls, npH iih H H H C b  c o c t h b j c h h b i h b , 
q e p T e i s l i ,  C H t T t ,  n . i a n y  r o p O T a  h  T o p ro B B iM B  
K O H flH nim iB , 3 a  B 0 3 H a rp a iK j,e H ie  y n x a T O io ,  3 a  
K O iitny io  o c E B m e H ia  o j p i a r o  ® 0 H a p a  h j i i i  .n a ji-
h b i  c b  n p H C jiy r o io  n o ..................... i ; .  c . n p o m iC B io
(H a n n c a T B c y H M y  OyitBaMn) h .h i  6 e 3 B  n p n c j i y -  
m  t .  c .  e a t e .iH  TaKOByK) n o c T H B iiT B  M a r a c T p a T B
n o ...................k . c. n p o n a c B io  (HairacaTb c y i o i y
GyKBami).

K a c C O B y io  k e h t u ih -u io  b b  n p iiH H T iii  3 a x o r a  
b b  K O jiH H ecT B t 1 , 0 0 0  p y G . c e p .  n p i u i a r a i o  c b  
T t j i B ,  h t o  b b  c j i y n a t  O T ita 3 a  o t b  T o p r o B B  
nox o iK eH H B itt 3 a j i o r B  c aM B  n o a y n y  ( r u m  a te j i a io  
b b ic b ij ik ii  j \ o ..........................H a  n io ii  c n e x B )  h o c t o -
HHHOe MOe M tC TO  K H T ejIb C T B a E B .......................
(H a n n ca T B  i i t c T o  s tiiT e jiB C T B a )  M t c a p a  . . .
J h h   1 8 6 7  r .

( q e T iio  n o j n n c a T B  iim h  h  $ a M iu i i i o .)  
r. J I io G jh ih b ,  4  ( 1 6 )  OKTn6 pa 1 8 6 7  r .

I l p e s H j e H T B  T o p o j a ,  A .  ( (B ijie E C itif t .
C e i tp e T a p b ,  E s e p c n i f i .

N .  D .  6 5 6 8 .  K a cze ln ilc  P c w ia tu  ' 
S o c b a c z tw s k ie y o .

P o d c j e  do p u b l ic z n e j  w ia d o m o śc i ,  ż e  n a  z a - '  
g a d zie  r o z p o r z ą d z e n ia  R z ą d u  Gub* r n j a ln e g o  
" W artzaw ak ieg o ,  z d n ia  6 ( 1 8 )  M a r ca  r. b. N r .  
1 4 6 8  o d b ę d z ie  s ię  | w  b iu r z e  p o w ia t u  S o c h a -  
c z e w e k i e g o ,  w  m ie ś c i e  S o c h a c z e w i e  d n ia  2 0  
L i s t o p a d a  (2 G r u d n ia )  r. b. o g o d z i n i e  1 1 -e j  z 
r a n a  g ł o ś n a  in p lu s  l i c y t a c j a  a t a k ż e  i p r z e z  
deklu r) c je  o p ie c z ę t o w a n e  n a  j e d n o r o c z n e  w y ­
d z ie r ż a w ie n ie  d o ch o d u  s z la c h t u z o w e g o  w m i e ­
ś c ie  S o c h a c z i  w ie  to j e s t  od d a t y  1 ( 1 3 )  S t y ­
c z n i a  1 8 6 8  po 1 (1 3) S t y c z n i a  lc-G9 r o k u  od  
s u m y  rs . 3 5 5  k o p .  5 0 ,  w y r a ź n ie  rub l i  s r e b r e m  
t r z y s t a  p ię ć d z ie s ią t  p i ę ć  k op ie j  k p i ę ć d z ie s ią t .  
K a ż d y  za tem  c h ę ć  l i c y t o w a n i a  m a j ą c y ,  w in ie n  
w dniu  g o d z in ie  i m ie j s c u  o z n a c z o n e m  z g ł o s i ć  
Sle 2 d o w o d em  k t ó r e j k o l w i e k  z k a s  s k a r b o ­
w ych  n a  z ło żo n e  w je j  d e p o z y c i e  r a d iu m  w y -  
r ó w n y w a ją c e  y , 0 c z ę ś c i  s u m y  z a  p : a e t iu m  l i -  
c i t i ozn a c z o n e j ,  c z y l i  do w y s o k o ś c i  rs. 3 5  k op .  
o 5 ,  w y r a ź n ie  rubli s r e b r e m  t r z y d z i e ś c i  p i ę ć  

c p r e .e k  trzy d z ie ś c i  p icć ,  lu b  z k w i t e m  v a -  
a j m  podać n a  r ę c e  N a c z e l n i k a  p o w i a t u  d e -  
a ra c ję  o i  i e c z ę t o w a n ą ,  p c d l u g  p o n i ż s z e g o  

w z o i u  n; p i /a n ą ;  vad iu m  n ie u t r z y m u j ą c e m u  s ię  
z ar a z  z w ró co n em  zo s t a n ie ,  u t r z y m u i ą c e g o  s i ę
*aś  po d o k o m p le t o w a n iu  do >/s s u m y  r a l i c y t o -  
wr nej  z a t r r y m a n c m  z o s ta n ie  j a k o  k a u c j a  O d -  
p i e c z ę t o w a n i e  d e k la r a c j i  z a i a z  po o d b y c iu  
g lob n ej  l i c y t a c j i  n a s tą p i

W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  p r z e jr z a n e  b y ć  m o g ą  
K a t d o d z ie n m e  z w y j ą t k i e m  ś w ią t ,  w g o d z i n a c h  

s k i e g n ' ^  W ^ ' u rze  Po w ia l u  S o c h a c z e w -  

W z ó r  d e k la r a c j i ,  

d z i e r n i k a ° k r,ia 2 d n ia  19  (3 1 )  P a ź -
z o b o w i a . n i l '  P° daj § " i t i e j s z ą  d e k la r a c j ą  iż

t a w ę  U V i r r 6 Wjedn0r0C“ e  d z i e r -
m ias ta  8 ocli ar ^ la c l l t u z o w e g o  n a  rz ecz  k a s y  
ran>'.) p o d l i  “  l Wa Za * T ’ę  ra- O p i s a ć  l i t e -
s£rzeteniom w J 6 BszelIi»m obowiązkom i za- 
Vm- 2»*wiado.'l,r* t  licytacyjnych ot ję- 
dminrs. p, d / €n:e kasyN. na złożone va- ; “o ączam, które wrm a n ia  s ię [“ “ "i k

p r z e s ia n ie  L c a t .  1 7 “ ^
raz ie  Dieutrzy-  

p r z e s ia n ie  pocŹt ą‘n / Sam o d b io r ę ,  lub  o 
s a le m  w N . W t  u p r a a z a i .  Pi-
i  n a z w , s k 0 . - roku  N .  p o d p i sa ć  im ię

l a k i e  tv lk o  ,1 1̂ 1

PŚaWhk ’ przyj£te skrobali i p0.Sochaczew, d. 19 ^

»■ r .S l l K S S -  1861
N. D. 6508.

kapitan, pp.t2 

K aA uw.t. • i
C o o ó m a e i B ,  w io  8  i 20)  11ohGP(i c r 

I I  n a c o u B  y r p a  n p o n 3 B o 4 H »ihi ó y /Jy , ^  T' 
r n  b b  ynpaB/ieHi'H M a r n c T p a r a  u o c p t ^ .  
c i i i o m b  a . i i e u a T a i i i i B i i B  ^ e K / iw p a n in  I!a 
T p e i B - . t U T n e i o  a p e H 4 y  4 » x o A a  c b  ó p y K n Ba- 
r o ,  T o p r o i ia i  o ,  f lp .M opqHaro, M o c T o u a r o  b b

r o p o A B  K a d i n u B ,  HaMimafl o t b  A o c e r o  B p e -  
MeniioH ro A i iu i io H  yn . ia T b i  8 , 6 0 0  p y 6 .

Kb  AeK^B patt ii i  A o d * n a  6 b it b  n p iM o jK e i ia  
KBHTamjift  KaK oii H i i6 y 4 B  Ka3eHHoft Mdli ro -  
poACKofi KacBi Ha npeACTaBdeiiUhi it  b b  oHyH) 
3 a ^ o r B  8 6 0  p y ó .

y c / i o i i i a  b b  y n p a B ^ e H i a  M a n iC T p a T a  mo-  
r y T B  6 B i t b  n epecM oTpeH hi.

K a / i n i u b ,  O k t h 6 p h  1 2  ( 2 4 )  A i i n  1 8 6 7  r.
I lp e3 i iA eH T B ,  ( .................. ) .

4>opMa a -’h 4 eKd n p a i t iH .

Bc/i-BACTBie oÓBHB/ieHiH o t b  8  ( 2 0 )  Hofl -  
ó p n  c. r. aa N .  9 4 0 2 ,  upeACTaB/iHio n a c T o H -  
uęy io  ACK dH papi io  h t o  oÓBH3BiBaioci. b 3 H i b  
b b  a p e H A y  A cioATr c 5 o p a  c b  ynAaThi ó p y K o -  
B a ro  T o p r o B a r o ,  H p »iap 4H aro ,  M o c T o u a r o  b b  
r o p .  K a d i i m B  3a cyM.wy p y 5 .  x o n .  n p o n n -  
cbio  p y 6 .  K o n  ,  c o r . i a c n o  yc .ioBiHM B n p i t -  
TOTOB^eHHhlMB KB c e i l  a p eH A U , CAaBaHCB
b c b m b  o6H3aHHOCTHvB u a an pem eH iH M B  113- j 
dOJKeHHhlMB BB CHZB yCdOtliflXB. KuHTaH- j 
p i io  I v N .  K aem  11a BpeACTai i.ieHiiBin m h oio  i 
3 a T o r B  b b  KodMHecTBB 8 6 0  p y ó .  n p i iz t a r a io ,  \ 
K O Topw n b b  c . i y u a B  n e 11 p u 3 na u i u m hB c e n  , 
apeHABi iitedaro h m B t b  B o 3 » p a u (e H H B in  »m h  ■ 
MHT dHUHO MAK BbICBIdK»H) Ha Moli cu eT B  na  
MBCTO HtMTe.lBCTBa. i

M b c t o  m ii TedBcTB a m o c t o  b b  N N .  im c az iB  
b b  N N . a h h  N N .  j iH c H n a  N N .  1 8 6 7  r. 

( n o A n n c a T B  h m h  h  ■taMU-iiio).
*  *

*  ■ • P o d a j e  do p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  w  d n iu
8  ( 2 0 )  L i s t o p a d a  r. b. o g o d z i n i e  11 ej z  r a n ia
w  t u t e j s z y m  M a g i s t r a c i e ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e
l i c y t a c j a  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k la r a c j e  n a
t r z e c h l e t n i e  w y d z ie r ż a w i e n ie  d o c b o d u  z  e p la -
t a r g o w e g o ,  m o s t o w e g o ,  j a i m a r c z n e g o ,  b r u k o -  i
w e g o  > r o g a t k o w e g o  w m i e ś c i e  K a l i s z u  z a c z y  ]
n a j ą ć  o d  d o t v c l i c z a s o w e j  ro czn ej  o p ł a t y  rub. sr. j
8 , 6 0 0 .

D o  d e k la r a c j i  w in ie n  b y ć  d o ł ą c z o n y  k w i t  z  , 
k t ó r e j k o l w i e k  K a s y  S k a r b o w e j  lu b  m ie j s k ie j  • 
n a  z ło ż o n e  v a d iu m  Ir i l o ś c i  rs . 8 6 0 .

W a r u n k i  w  b iu r z e  M a g i s t r a t u  s ą  d o  p r z e j -  !
rz en  a.

W z ó r  d o  d e k la r a c j i .
W s k u t e k  o g ł o s z e n i a  z d n ia  1 2 ( 2 4 )  P a ź d z ie r -  j 

n i k a  r.  b. N r .  9 , - i 0 2 ,  p o d a j ę  n i n i e j s z ą  d e k l a r a -  | 
t j  | .  ż e  o b o w ią zu je  s i ę  w z ią ś ć  w d z i e r ż a w ę  d o -  j 
c h ó d  z p ob o r u  o p ła t :  t a r g o w e g o ,  m o s t o w e g o ,  S 
j a r m a r c z n e g o ,  b i u k o w e g o  i r o g a t k o w e g o  w  m. i 
K  a l i s z u  za  s u m ę  rs . k op . w y r a ź n ie  rs . ! 
k o p .  p o d ł u g  w a r u n k ó w  do te j  d z i e r ż a w y  p r z y -  i 
s p o s o b i o n y c h ,  p o d d a j ą c  s i ę  w s z e l k i m  o b o w i ą z -  | 
k o m  i z a s t r z e ż e n io m  t e m i t  w a r u n k a m i  o b j ę -  I 
t y c h .  K w i t  K a s y  n a  z ł o ż o n e  v a d iu m  w i lo śc i  [ 
rs .  8 6 0  z a ł ą c z a m ,  k t ó r e  w r a z ie  n i e u t r z y m a n i a  S 
s i ę  p r z y  l i c y t a c j i  s a m  o d b io r ę  lu b  o p r z y ś l ą -  i 
n ie  m i  n a  m ój k o s z t  p ro s zę ,  s t a ł e  m o j e  m ie -  { 
s z k a n i e  w  N N .  p i s a ł e m  w  N N -  d n ia  m ie s i ą c a  '

« a  o T A a n y  b b  ap e i iA H o e  c o A e p a t a H i e  A o x o A a  
r o p o A c K o ń  Kacchi C B T o p r o B a r o ,  i ip n ia p n u a -  
r o  H MOCTHHHSTO c ń o p O B B ,  cpoKOMB Ha TP H 
TOAa CB 1 ( 1 3 )  P e H iia pn  1 8 6 8  t o a k ,  n o  1 
(13)  r e H B a 3 «  1 87 1  t o a 11, n o  iieHBKB H te -  
ziaiomHXB T o p r o B a T i .c n ,  He n p o H 3 n o A H -  
AHcb, t o  M a m c T p a r  ch.vib onBHn.Dif-TB, 
i t s  b b  n p e T h e M B  cp oK B  15  (2 7 )  H o f lo p n  
e e r o  t o a s  b b  11  MacoBB y T p a ,  r o p n i  a n i  bb  
y  iipaiMettiH iWaiHCTpaTa P o p o A a  FlioHTKa 
npoii3BoAHTCii S y A y T B , n anH H an  o t b  cjm sib i  
4 i 5 p y ó .  2 0  K o n . c e p e ó p o M B  ( i n  plus).

H łe / ia iou t in  TopronaThCH o ó m a i i B  npeACTa-  
b h t b  KniiTaHiąi io lo p o A C K o it  h .ih  A p y r o i ł  
K aaeuH oi)  Kacci. i  Ha y ii R oq ei im .iH  h h m b  b b  
BII.TT. 3a . tora  41  p y ó .  5 2  k o i i . c e p .

A y K l t i o H  III.IH K O I l A I I L ( i H  MOIKHO B H A U T I ,  BB 
Y iipaB/ieHiH M a i H c r p a T a  iib K a n i 4 ° e  Bpe.HH 
b b  nacaxb a a h  cdyaiów n p e A H a s i i a ' i e H -  
H b l X B .

P. l l i o n r o K B  19 (3 1 )  OKTiińpH 1867 r.
B ,  pTOHHOTpB, ri(o.MÓKOBeKiH.

N. D . 6575. 
P odpisany Obrońca przy W a r s z a w s k i e 11

s D epartam entach R ządzącego Senatu w '  ,
( szaw ie pod Nr. 556 zam ieszkały , jako Oo 
i c a  Janusza  R oztw orow skiego Szam^be 
j D w o r u j . C. K M ości, zawiadam ia i o g »  ’ 
I źe  na sk u tek  wyroków T ry b u n a łu  Cywnh 
j W arszaw sk iego z  dnia 15 (27) S ty czn ia  
i r ., 28 W rześn ią  (9 P aździern ika) t  r. 1 .
| K w ietnia (2 Maja) 1866 r. sprzedaną zos 
i w drodze działów  przez publiczną licyta ją- 

NIERUCH O M O ŚĆ Nr. 600« 
w W arszaw ie p ołożona, nieruchom ość  

j ży  przy placu T łom ackie zwanym , • z
! z prawej strony z  posesją  Nr. 600* z 1 
j  p osesją  Nr. 600aó, z ty łu  dotyka posesj 
j 600«/, sk łada  się:
I a j  Z  domu m asiv murowanego a w
i 6) Z oficyny w częśc i m ieszkalnej, 
i c zęśc i na składy i stajn ie przeznacz  
j c) Z wygódek z drzewa, 
j d) Z e śm ietn ika i sztach et. „.„drato- 

e) Z placu  pod budowlami łok ci kw 
: wych 1260. , eoo
j  / )  Z pow ierzchni podw órza bruków 
; ło k c i kw. 6719, . n;eru-
; W spółw łaścicielam i sprzedawanej
j ch om ościsą: ■
i 1. Janusz R oztw orow ski pod N-
i 2. Ju ljusz R oztw orow ski p od N . 576 w
; szaw ie zam ieszkali. .„ksie

Ohałorninionn r\n?p nnnt/lilia SI ft W gpQ»

1 8 6 7  r.
( p o d p i s a ć  w y r a ź n ie  im i e  i n a z w i s k o ) .

N. D. 6 5 6 7 .  M a g is t r a t  M ta s ta
Ł o w ic z a .  ł

P o n i e w a ż  n a z n a c z o n a  w d r u g i m  t e r m i n ie  li- [ 
c y t a c j a  d la  b ra k u  k o n k u r e n t ó w  n i e  p r z y s z ł a  J 
do s k u t k u  z a t e m  p o d a j e  do p u b l i c z n e j  w ia d o -  j 
m o ś c i ,  z e  w  d n iu  6  (1 8 )  L i s t o p a d a  r.  b . o g o -  \ 
d ż i n i e  1 1 z r a n a  to  j e s t :  w  s k r ó c o n e m  t e r m i -  \ 
m e  w b iu r z e  M a g i s t  a tu  t u t e j s z e g o  w o b e c n o -  \ 
ś c i  W - g o  N a c z e l n i k a  p o w i a t u  lu b  j e g o  p orno-  | 
c n ik a ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  in p lu s  l i c y t a c j a  [ 
p r z e z  o p ie c z ę t c w :  n e  d e k la r a c j e  n a  t r z e c h  l e t -  | 
n i e  p o c z y n a j ą c  od  d n ia  1 ( 1 3 )  S t y c z n i a  1 8 6 8  ? 
r. w y d z i e r ż a w i e n i e  j a r m a r c z n e g o  i t a r g o w e g o  } 
w  m i e ś c i e  Ł o w ic z u .  L i c y t a c j a  r o z p o c z n ie  s i ę  | 
od  s u m y  rs. 162 1  p r z e z  d o t y c h c z a s o w e g o  d zie r-  » 
ż a w c ę  o p ła c a n e j .  S t a w a j ą c y  d o  l i c y t a c j i  d o -  j 
ł ą c z y ć  w in ie n  d o  d e k la r a c j i  k w i t  k a sy  s k a r b o -  | 
w e j ,  lu b  m ie j s k i e j  n a  z ł o ż o n e  wt n ej v a d iu m  ■ 
rs .  1 6 2  k o p .  1 0 , k t ó r y  n i e u t r z y m u j ą c e m u  s i ę  < 
p r z y  l i c y t a c j i  z a r a z  p o w r ó c o n y  b ę d z ie .

D e k l a r a c j e  p i s a i . e  b yć  m a j ą  w y r a ź n ie  i b e z  
ż a d n y c h  p o p r a w e k ,  w e n i e  d o ł ą c z a j ą c e g o  s i ę  
p o n i ż e j  w z o r u ,  i n a  p ó ł  g o d z i n y  p r z e d  w y z n a  
e z o n y m  t e r m i n e m  s k ł a d a n e ,  i n a c z e j  b o w i e m ,  
p i s a n e ,  lu b  p o  t e r m i n i e  z ł o ż o n e ,  za  niewra ż n o  
u z n a n e  z o s t a n ą .  O i n n y c h  wra r u n k a c h  p r z e ­
k o n a ć  s i ę  m o ż n a  w b iu r z e  m a g i s t r a t u  w g o ­
d z in a  h s ł u ż b o w y c h  z w y j ą t k i e m  ś w i ą t  i  d n i  
g a l o w y c h .

Ł o w ic z  d .  17  ( 2 9 )  P a ź d z ie r n i k a  1 8 6 7  r.
P r e z y d e n t ,  H e r m a n n .

W z ó r  do d e k la r a c j i .
W s k u t e k  o g ł o s z e n i a  M a g i s t r a t u  m i a s t a  Ł o ­

w icz a ,  z d n ia  17  ( 2 9 )  P a ź d z i e r n i k a  r. b . N .  
p o d a j ę  n in i e j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  ż e  p o d e j m u j ę  s i ę  
w z ią ś ć  w t r z e c h  l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  p o c z y n a j ą c  
od d n ia  1 ( 1 3 )  S t y c z n i a  1 8 6S  r. d o ch ó d  z j a r ­
m a r c z n e g o  i t a r g o w e g o  za  o p ł a t ą  ro c zn ą  do  
k a s y  m i e j s k ie j  rub l i  s r e b r e m  (tu  w y p i s a ć  w y ­
r a ź n i e  l i t e r a m i  s u m ę  z a o f i a r o w a n ą )  p o d d a j ą c  
s ię  w s z e l k i m  w a r u n k o m  i z a s t r z e ż e n i o m  do  
tej  d z ie r ż a w y  p r z y w i ą z a n y m ,  a m n ie  d o s t a t e ­
c z n ie  z n a n y m .
. w t̂ n a  z ło ż o n e  v a d iu m  z a ł ą c z a m ,  s t a ł e  m o -  
k u T ‘ie a Z ka n ie  j e s t  w p i s m e m  d n ia  i  r o -

 _̂ tU P °^ P 'sa ć  w y r a ź n ie  im i ę  i n a z w i s k o ) .

t>. C544

N .  D. 6 3 2 9 .  R a d a  S z c z e g ó ło w a  O pieku ficza  
S z p i ta la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w  W a r  s z a w ie .

P o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i ,  iż  w  d n i a c h  2 ( 1 4 )  
i  3  ( 1 5 )  L ' s t o p a d a  r. b . o g o d z i n i e  11 ra n o ,  w  
g m a c h u  s z p i t a l a  D z i e c i ą t k a  J e z u s ,  o d b ę d ą  s ię  
l i c y t a c j e  in  m in u s  od  c e n  n a  p r a e t i u m  o z n a ­
c z o n y c h ,  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k l a r a c j e ,  n a  
d o s t a w ę  d la  r z e c z o n e g o  s z p i t a l a  p r o d u k t ó w  
ż y w n o ś c i  i in n y c h  a r t y k ó łó w  n iże j  w y m i e n i o ­
n y c h ,  p r z e z  c i ą g  ro k u  j e d n e g o  p o c z y n a j ą c  od  
d n i a  1 ( 1 3 )  S t y c z n i a  1 8 6 8  r. do  1 ( i 3 )  S t y ­
c z n i a  1 8 6 9  roku;
a m i a n o w ic i e :  w  d n iu  2  ( 1 4 )  L i s t o p a d a  r. b. 
n a  d ostaw y:

M ą k i  p s z e n n e j  p a r o w e j  m ą t o w e j ,  o ra z  N r.
1 i 2 .

M ą k i  ż y t n ie j  p arow ej  p y t l o w e j  Nr. 2 .
M ą k i  ż y t n i e j  r a z o w e j .
R y ż u .
K a s z y :  j ę c z m i e n n e j  S k i e r n i e w i c k i e j ,  p er ło -  

w e j ,  g r y c z a n e j  d ro b n e j  i g r u b e j ,  j a g l a n e j .
G r o c h u  p o l n e g o  o k r ą g ł e g o .
Ś l i w e k  s u s z o n y c h  w ę g ie r e k .
W i n a  w ę g i e r s k i e g o ,  c j k r u  i t o w a r ó w  kolo*  

n j a l n y c h .
O c t u  w in n e g o .
M i o d u  p r a ś n o g o .
Ś le d z i .

w  d n iu  z a ś  3  ( 1 5 )  L i s t o p a d a  r .  b. n a  d o staw y :
M i ę s a  w o ło w e g o ,  c i e l ę c e g o ,  w ie p r z o w e g o  i 

b a r a n ie g o .
S ł o n i n y ,  s a d ła ,  i s z m a lc u  t o p io n e g o .
M a s ł a  s o lo n e g o  l i t e w s k i e g o .
O k o w i t y .
P i w a  d u b e l t o w e g o ,  m a r c o w e g o  i s z l a c h e c ­

k ie g o .
D r o ż d ż y  p iw n y c h  i s u c h y c h .
Jaj.
O l e j u  i z e p a k o w e g o  p r e p a r o w a n e g o  do la m p .
Ś w i e c  ł o j o w y c h  i s t e a r y n o w y c h .
S o d y .
M y d ł a  s z a r e g o  i t w a r d e g o .
M a t e r j a łó w  a p t e c z n y c h .
S i e m i e n i a  ln ia n e g o .
S z k ł a  a p t e c z n e g o .
S ł o m y  p ro s te j  o z i m e j ,  s a n a  i ow sa .
T r u m i  n d r e w n ia n y c h .
K r o c h m a lu  i k r o e h m a l i k u  n ie b i e s k i e g o .
M a t e r j a ł ó w  p i s m i e n y c h .
W ę g l i  k a m ie n n y c h .
C o  do m i ę s a  w . ł o w e g o ,  p o  o tw o rzen iu  d e ­

k la r a c j i  n a  d o s t a w y  t a k p w e g o  z ło ż o n y c h ,  o d ­
b ę d z i e  s i ę  j e s z c z e  l i c y t e c j a  g ł o ś n a  m i ę d z y  d e-  
k l a r a n t a m i  od  c e n y  n a j n i ż e j  w  d e k la r a c j a c h  
p o d a n ej .

D e k l a r a c j e  o b e j m u j ą c e  w s o b ie  rod za j  i c e ­
n ę  p o d e j m o w a n e j  d o s t a w y ,  o r a z  p o d p i s e m  z 
o z n a c z e n ie m  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  l i c y t a n t a  
o p a t r z o n e ,  s k ł a d a n e  b y ć  w i n n y  w ra z  z d o w o -  • 
darni n a  z ł o ż o n e  v a d iu m  w k  s io  s z p i t a ln e j  w 

o z n a c z o n y m  do l i c y t a c j i  n a j p ó ź n i e i  do  
g o d z i n y  11  ra n o ,  n a  r ę c e  C z ł o n k a  R a d y  z a ­
r z ą d z a j ą c e g o  c z ę ś c i ą  N a d z o r c z ą ,  lu b  j e g o  p o ­
m o c n ik a .

D e k la r a c j o  s k r o b a n e ,  p r z e k r e ś l a n e ,  p o p r a ­
w ia n e  l u b  n i e  p o d p i s a n e ,  a lb o  o z n a c z e n i e m  
m ie j s c a  z a m i e s z k a n i a  l i c y t a n t a  n ie o p a t r z o n e ,  
p r z y j ę t e m i  n ie b ę d ą .

I lo ś ć  d o s t a w y  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r o d u k ­
tów i a r t y k u ł ó w ,  c e n y  n a  p r a e t i u m ,  o ra z  w y ­
s o k o ś ć  r a d i u m  do k a ż d e j  po  s z c z e g ó ł o w o  d o ­
s t a w y  o z n a c z o n e ,  o b e j m u j ą  w a r u n k i  l i c y t a ­
c y j n e ,  k t ó r e  k a ż d o d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  b i u ­
ro w y c h ,  z w y j ą t k i e m  ś w i ą t ,  w  k a n c e la r j i  s z p i ­
t a ln e j  p r z e j r z a n e m i  b y ć  m o g ą .

W a r s z a w a  d. 1 9  ( 3 1 )  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 7  r.
O p ie k u n  F r e z y  d u jąc y ,

N .  D . 6 3 5 9 .

M apucm pdm b I  o p o ja  
II  i u —
UH hi

? £ ' lp a rn .ii R z ą d o 0j t
c i e  ‘iHC/ło Top rH

UempoKoecKoe AUcme 
ynpaoAenie.

T b k b  KaKB BTopiiHiii.ie T o p r u  2 4  A u r y c T a  
(5  CeiiTHÓpH) c .  r. Ha npo A a .K y  A p o i iH im a r o  
HBca H3B / I I i c o c B k o b b  1 8 6 2  u  1 8 6 3  t o a  i b b  
b b  y q a o T K a x B  yiioóeHB u  C roo H H fia  3 A1im -  
im r o  .BBcHHHeCTBa n o  HeHHKB n o K y u i n t i -  
KOBB IleCOCTOH/IHCI., TO CUMB OÓBHB/IHeTCH, 
h t o  9  ( 2 1 )  H o h ó P h 1 8 6 7  c.  r,  b b  T periB  p a 3B  
ó y A y T B  n p o i i  iBOAiiTBCH T o p r u  na npo A a iK y  
noH M enoi ia H H aro  A p o i i i iH i ia ro  ^-Bca, n a  T13.\B 
w e  y c / i o n i n x B ,  k o t o Pbih  npeAHB/ie iiB i 6 i. ia h  
k b  npejKHHMB TopraM B.

ÓIioóeHb, 11 O k t h ó p h  1 8 6 7  t o a s .
Crapuiifi H u c h h s i h ,  ( ..................)

O bszerniejszy op is znajduje się  
przez b iegłych  H enryka M uklanowicza k 
rządzonej w K ancelarji P isarza  /„ . .f j ę -  
Cywilnego w W arszaw ie pod Nr- 54y j. 
dującego złożon ej, gdzie  rów nież ja k i  
pisanego Obrońcy przejrzeć m ożna w* 
sprzedaży. 1.

Po odbyciu w dniu 3 (15) Stycznia ^ {0. 
przygotow aw czego przysądzen ia  i (rze rs. 
tsem  zn iżen iu  szacunku p ierw otn ie n st9. 
9 4 , 7 8 7  kop. 5 ustanow ionego, term in do ^  
teczn eg o p rzv s ijizen ia  w yznaczony z ° | J p0- 
dzień 2  ( ! 4 )  L istopada r. b. godzinę - 
łudnia. o0o.

L icytacja  zaczn ie  się  od sum y rs. ° r 
W arszaw a d. 2 l  Paźdz ( 2  Listopada) 

Z ygoiiu it K rysiński.

N .  D .  6 5 1 6  R e je n t K a n c e la r j i  Z ie 'n’a!̂
G u b e rn ji W a r s z a w s k ie j  w  „^lil

Z m o c y  u p o w a ż n ie n i a  P r e z e s a  TrJ  el 
C y w i l n e g o  t u t e i s z e g o  s p r z e  ia n e  b ę d ł  P | j r. 
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  tu w W a r s z a w i e  ? 0 , y j  
6 0 4  p o ło ż o n y m  w d niu  31 P a ź  i / . ierni l a
L i s t o p a d a )  r. b. i d o i  n a s t ę p n y c h  z a w s z e  o r 
d ż in ie  9  z ra n a  ru c l io m o ś e i  d o  s p a d k u  n ie ć 0/
F r a n c i s z k a  S z p a n o w s k i e g o  n .J eżąc -' ,  j a k o  t j  
m e b le ,  g a r d e r o b a ,  b i e l i z n a ,  p o śc ie l ,  i t . p. prz°  
m i o t y .

W a rs za w a  d. -23 P a ź d z .  ( 4  L i s t o p . )  18 6 7  r‘ 
A l e k s a n d e r  D z i e w u l s k i .

N .  D.  6 5 7 9 .  W d n i u  2 6  Paźdz ,e r i> ik »   ̂
L i s t o p a d a  r. b . o  g o d z i n i e  10  ra n o  n a  -
w ie  i w drtiu 2  ( 14)  L i s t o p a d a  18 6 7  r* ° aVTje, 
d ż i n i e  1 0  ran o  za  Ż e l a z n ą  B r a m ą  w W a rSt i > je -  
praw^ne z a j ę t e  r u c h o m o ś c i  j a k o  to: Me ',J u,  
s io n o w e  o r d y n a r n e ,  d o r o ż k a ,  i t .  p. p rzeZ * 
b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s p r z e d . n e  b ęd ą .

Czam ański.

DONIESIENIA PEYW ATN1r

N. D. 6464.

Dla PP. Właścicieli lasów
' t e "Ktoby sobie ży czy ł P r u w I i J e g i 0  ,y 

c l i a i i u a  S . t - ś i s e j c o ,  autora rozpr3
w ydziału  gospodarstw a leśnego , mów>4 
polsk im  i n iem ieckim  język iem , do 0<ie‘s5tf 
n ia , adm inistrow ania lub urządzania  
z  podziałem  takow ych na regularne va 
poręby; wyrobu drzewa na handel kr»J e. 
jako te ż  zagraniczu; . m ianow icie olir  ̂7. S3- 
go, ze  w zględu na k sz ta łt  i rozm iar a te 0 stj- 
m_em na jego w yższą  cen ę za gran ic^  2 
wiania potażam i, sm olarni ceglanych 0Ejpy 
kotłam i żelazn em i, dającem i bardzo ® 
wydatek sm oły i terpentyny; zakładam  . 
gajeń, szk ó łek  z drzewem  dzik iem  i oVN .s&- 
wem, suszarni do w y łu szczan ia  nasion
kowych, bażantarni, zw ierzyńców . 0T KOia  
w szelk ich  czynności należących  do z a . ajz  
leśnego i łow ick iego , bądź to czasowo- 
też  na sta łe  zatrnduienie, raczy się  z S r .Jiy 
po b liższą  w iadom ość pod adresem) ”
Dr. B ogu sław sk i we Lw ow ie w G alicji

N. D . 5987

Dw a Dowody Banku Polskiego
na lis ty  zastaw ne, N r. 11,203 i 11,924  
czone, z a g u b i o n e  z o s t a ł ) 1.  JjP,1 j^e. 
się  zn a lazcę  o zw rócen ie takow ych u
dakcji Kurjera W a rs z a w s k ie g o .

3 — 14654-

Dalszy ciąg Ogłoszeń w  Dodatku-

1^0 ilX lg ig " ' N aukow ym  W arszaw sk im. —  Z a pozw olen iem  Cenzury. d o d a t e k .

ls*ego Sumeru dołącia się osobny Dodatek Sr. 36.


